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Rozpogodziło się niebo nad sytuacją 
m iędzynarodową. Papiery rosyjskie na gieł­
dach europejskich doznały zwyżki, chwiejnej 
wprawdzie zwyżki, ale znamionującej ten­
dencję w zrastania ich w artości; ze wszyst­
kich stolic mocarstwowych nadchodzą bądź 
•wyrażenia mocnych nadziei pokojow ych, 
bądź też z najbardziej trwożliwych nadęte 
frazesa o konieczności utrzym ania pokoju 
Podstaw ą takiej zmiany w ocenianiu sytu­
acji, jest zapewne oświadczenie cara, komu 
nikowane urzędownie w L ondyn ie , że car 
uw aża wojnę za opłakaną ewentualność dla 
obu kr<ijów i żywi mocną nadzieję, iż po­
rozumienie da się łatwo i prędko przypro­
wadzić do skutku . .

Oświadczenie cara jest nieziwodnie w a­
żnym naw et aktem politycznym w sprawie 
bieżącej, a gdy to oświadczenie przyjaźnie 
zostało przyjęte przez rząd znajdujący^ się 
w zatargu z Rosją — to niezawodnie sytua­
cja bodaj chwilowo nabra ła  i w gruncie rzeczy 
barw y pokojowej. zukając przyczyn tej po 
kojowej inicjatywy ze strony rosyjskiego ca­
ra, znajdujem y ją  zaw artą w urzędowym 
komunikacie wczorajszego Frawit. Wiestnika. 
Tam  w r  porcie jen Kom arowa z 6. bm„ 
datowanym z nowych pozycji przednich czat 
rosyjskich, znajduje się niew inna wzmianka, 
między mnóstwem innych wiadomości, że dla 
uniknienia anarchii, jak a  mogła wybuchnąć 
w Pendżbeh, tymczasowa administracja zosta­
ła tam przez niego zorganizowaną.

P o  morderczem s ta n iu , jak  świadczą 
nadchodzące wiadomości szczegółowsze, pod 
„\k-Tepe w dniu 30. m arca, nie wątpiliśmy 
wcale, że wojska rosyjskie znajdą się w 
Pendżbeh, mimo wprost przeciwnych upe­
wnień i zaprzeczeń w tej chwili samej, gdy 
wiadomość o star iu rozeszła się po Europie. 
R aport awanturniczego jenerała  z b. m. 
potwierdza Całkowicie to pojmowanie nasze 
zr.-h' dzących wypadków. N a teraz cel ro ­
syjskiej polityki dop ięty : strategicznie i po 
litycznie za jęła  dom inujące stanowisko wobec 
Afganistanu, i z zajęciem H era tu  spieszyć się 
nie potrzebuje, może to naw et odłożyć na 
czas późniejszy. Obecnie pierwszą potrzebą 
rosyjskiej polityki jest zyskać na czasie, 
sparaliżow ać energię wybuchu narodowego 
uczucia u Anglików i idących za n.m ol­
brzymich zbrojeń, a może nawei
ścia do przyjacielskiego porozumienia 
B ry tan ią  na dobę obecną, porozumienia o 
twierającego perspektywy bardziej u jęt> )c i 
bardziej bezpośrednich korzyści, mz e na 
stepai h turkm eńsko-afgańskich.

Znaczenie Pendżbehu znanem jest o 
kładnie nietylko mężom stanu i wojs owym 
anglo-indyjskim  i politykom W . Bry anii, 
ale całej publiczności angielskiej. Ty zie 
już temu było ustalonem przekonaniem opi 
nii publicznej w Londynie, od jakiego na 
wet radykaliśc i, pragnący przedewszj s lem 
utrzym ania pokoju z Rosją, nie byli wo ni, 
że gdyby R osja wystąpiła z żądaniem po­
siadania Pendżbehu i obstaw ała przy niem, 
do wojny przyjść musi. Dziś zajęcie jest

ol 
doj- 

z W

czynem spełnionym, którego Rosja odrabiać 
nie będzie z pew nością, a gdyby gabinet 
G ładstona z faktem się pogodził i mimo te­
go układ pokojowy zaw arł, prawdopodobnie 
nie zdołałby się utrzym ać przy władzy. Mi­
mo głośnych więc pokojowych nadziei, nie­
bezpieczeństwo wojny nie zmalało w c a le ; 
owszem, w naszych oczach ono teraz prze­
ciwnie, po uzbrojeniach angielskich, po ol­
brzymim ruchu anglo-indyjskim  , który  prze 
do śmiertelnej rozprawy, po rozbudzeniu się 
opinii publicznej w samej Anglii, ono teraz 
dopiero urosło właściwie. Podniesienie sp ra­
wy pokoju lub wojny w parlam encie samym, 
i zwycięztwo -  jeśli ono możliwe — ja -  
kieby tam otrzym ał sir G ladstone ze swoją 
polityką, to dopiero stanowiłoby rękojmię 
stanowczo pokojowego zwrotu w sporze 
anglo-rosyjskim w Azji.

Profesor Vambery powiada, że m order­
czy napad na Afgańczyków nad Kuszkieni 
i M urghabem całkowicie zmieni usposobienie 
tych ostatnich względem obu współzawodni­
czących m ocarstw , że teraz dżihad , wojna 
świętsi, wojna zemsty za krew rozlaną, prze­
ciw Rosjanom  jest już  opowiadaną po wszy­
stkich pokoleniach przez szejchów, a potęga 
anglo-indyjska jako  moc opiekuńcza uw aża­
ną — i szanse wojny, wojny śmiertelnej, 
stanowczej, mimo wysunięcia się Rosjan n a ­
przód, sta ją  się przez to korzystnemi w o- 
statniej analizie dla W . B rytanii. Być może, 
że wiele jest prawdy w zapatryw aniu tego 
znawcy W schodu i stosunku potęg w Azji 
środkowej, skoro uczeni dygnitarze rosyjscy 
Martens, Bezobrazow którzy zawsze są a- 
jentami dyplomacji rosyjskiej, stara ją  się tak 
usilnie wmówić w europejską opinię, że po­
sunięcie się Rosjan w Azji środkowej jest 
znowuż czysto przypadkowem, że Rosji nie 
idzie i chodzić nie może o zachwianie wczem- 
kolwiek stanowiska Anglii w Azji. Taż sa­
ma piosenka ckliwa pow tarza się od 1873. 
roku przy każdym kroku naprzód, a profe­
sor Bezobrazow nie waha się w tejże samej 
chwili, gdy Komarow urządza adm inistrację 
w Pendżbehu, stanowisku otwierającem  dro­
gę bez zawad terytorjalnych do H eratu, pi­
sać do Towarzystwa pokojowego rozjemstwa 
w Londynie , błagając je  o wpływ uspakaja­
jący  i pojednawczy na lud angielski, gdyż 
Rosja żywi najbardziej przyjacielskie uspo­
sobienia i nie istnieje u niej nawet cień 
jakiegoś zamiaru posunięcia się do H eratu.

Dyplomacja europejska sam a nie wie­
dząc dla czego, z wyjątkiem jednej berliń­
skiej, bierze za dobrą monetę te niesmaczne 
olukubracje polityczne i uczone z nad Newy, 

presja m oralna z jej strony objawia się na 
korzyść pokojowego zwrotu w Azji, na ko­
rzyść poparcia pojednawczych chęci w g a ­
binecie angielskim. Nie chce ona domy­
śleć się nawet, że porozumienie anglo-rosyj- 
skie na stepach tu rkm eńsko-afgańsk ich  po 
obecnem przesileniu, to może droga najkró- 
ciej prowadząca do zaw ikłań europejskich, 
droga daleko skuteczniejsza do zakłócenia 
pokoju europejskiego ze szkodą interesów 
wolności i cywilizacji, aniżeli najzacieklejsza 
walka Rosji z Anglią na granicach indyj­
skich.

W  sporze dotychczasowym turkmeńsko- 
afgańskim i my mamy już swoją kartę dy­
plomatyczną. Dzięki podjęciu zdradliwych 
wieści o ajentach angielskich przez niektó­
re nieoględne p ism a , nietylko ułatwiliśmy 
zadania rosyjskiej administracji w ziemiach 
Polskich, jakiesm y to niedawno wykazali, 
ale obecnie W arsz. Dniewnik wystawia nam 
świadectwo dobrej konduity ! Powiada on.jait 
gdyby nic nie zaszło w W arszawie i na pro­
wincjach z okoliczności tych „ajentów", że o 
nich samych „z  braku faktów  nic mówić me 
potrzebuje.4' Natom iast „przyjemnie mu jest 
obwieśció, że uwagi, wywołane przez te pogło­
ski w polskiej prasie t a i  zagranicznej jak  i 
miejscowej, protestują jednogłośnie przeciw 
agitacji i agitatorom  i ostrzegają przeciw 
nim swoich czytelników. Jest to akt rozsą 
ku, który tem więcej jest cenny w zagra­
nicznych polskich gazetach, że bywa w nich 
tak  rzadkim  W  każdym razie te gazety, 
jak  mówią Francuzi — sont bien inspiróes... 
U rząd telegraficzny rosyjski rozesłał po ca­
łym świecie telegram  do biur urzędowych i 
półurzędowych, aby obwieścić orbi tę radość 
swego urzędowego dziennika nad zmianą 
polskich usposobień; półurzędowe Korespon­
dencyjne biuro wiedeńskie udzieliło go sta­
rannie przedlitawskim  dziennikom, idąc na 
rękę chęciom ajencji rosyjskiej. Aby się zaś 
nikt nie łudził, że obwieszczenie Dniewnika 
ma jakiekolwiek znaczenie inne niż zewnę­
trzne, że to może mieć wpływ na wewnę­
trzne stosunki w Rosji, możemy tu podać 
zakończenie kom unikatu tego, nietelegrafo- 
wane za granicę : „Tutejsza (rosyjska) ad ­
m inistracja postępuje dzielnie, choć nie robi 
hałasu , będzie ona um iała uprzedzić niepo­
rządki, albo przynajm niej załatwić je  szy ko 
i energicznie." Tem się kończy komunikat 
urzędowego organu. — A ! kiedyż się skoń­
czy gorączka dyplomatyczna u nas niedo­
rzecznego ’ spekulowania na zajścia zewnę­
trzne w jakim kolwiek kierunku i tworzenia 
ztąd urojonych korzyści, zamieniających się 
w nieszczęście, zamiast starania o podnie­
sienie sił narodowych i przedmiotowego śle 
dzenia zmian, zachodzących w stosunkach 
świata, od których pożytek z tych sił zaw 
eze za leży ! *

Przegląd polityczny.
Lwów dnia 17. kwietnia.

(Z  Izby panów - -  Zapewnione przyjęcie ngody z 
koleją Północną. — Izba posłów nda się tylko na 
Barg dla wysłuchania mowy tronowej. — Rnch 
przedwyborczy w Wiedniu. —  Kandydaci lewicy i 
demokratów. — Otwarcie sesji tegorocznej sejmn 
prowincjonalnego w. ks. Poznańskiego. Program  
obrad. Skład sejmn. —  Rokowania pokojowe w 
k w estji a fg a ń tk ie j . — Kątków o dyplomatyeznem 
postępowania Rosji w sprawie starcia z Afganami. 
—  Upadek projektu rządn rosyjskiego co do opo­
datkowania rent od kapitałów. —  W  sprawie 
awierzohoiotwa króla belgijskiego nad państwem 

Kongo).

Na wczorajszem posiedzenia Izby panów 
złożyli przepisane przyrzeczenie nowi członko­
wie Izby, metropolici lwowscy, Morawski i Sem- 
bratowicz, poczem przyjętą została ustawa dy­
namitowa i z przedłożeó o kolejach lokalnych

projekt ustawy o budowie kolei Lwowsko-Raw- 
skiej.

Jest niemal rzeczą pewną, że Izba panów 
przyjmie ugodę z Towarzystwem kolei Półno­
cnej w brzmienia, achwalonem przez Izbę po­
słów. Prawica zjawi się do głosowania w mo­
żliwym komplecie, i z bardzo nielicznemi wy­
jątkami głosować będzie za ngodą, lewica zaś 
pozostawiła członkom swoim zupełną swobodę, 
z której kilka skorzysta w ten sposób, żc 
wstrzyma się od głosowania.

Wobec tego więc, że Izba panów ngodę z 
koleją Północną przyjmie bez zmiany, odpada 
też potrzeba zwołania Izby posłów. W najbliż 
szych dniach otrzymają posłowie tylko wezwa­
nie, Łby się stawili w Bnrga we środę, d. 21. 
bm. o godz. 12. w południe, celem wysłuchania 
mowy tronowej. Polscy posłowie przybędą w 
poniedziałek a prezydent Smolka wpierw, do­
tychczas jednak nie zapowiedział swego przy 
jazda.

Br. Walterskirchen miał wczoraj stanąć 
przed wyborcami wiedeńskimi i postawić kan 
dydaturę swoją w Śródmieścia. Ze strony lewi­
cy staje jako kandydat b. poseł do Rady pań­
stwa, Seutter i Lótzen. W okręgn Landstrasse 
wyłaniają się przeciwko Mandlowi kandydatu­
ry dwóch zwolenników lewicy, mianowicie na­
rodowca niemieckiego (Dentschnational) Prae- 
torinsa, który jest członkiem Rady miejskiej, i 
więcej umiarkowanego Mauthnera, właściciela 
gorzelni. Kronawetter nie będzie prawdopodo­
bnie kandydował w Wiedniu.

Organa lewicy nie mogą ukryć obawy, ja­
ka je ogarnia wobec zbliżających się wyborów. 
Nawołnją więc raz w raz do pracy przygoto­
wawczej i z góry głoszą, że walka będzie cięż­
ką, bardzo ciężką. Bohemii wręcz powiada, że 
szanse centralistów we Wiednia przedstawiają 
się jak najgorzej. Wybór Koppa, Weitlofa i 
Jacąuesa aważa wprawdzie za zapewniony, ale 
czwarty mandat z Śródmieścia, który dzierzył 
dotychczas śp. Hoffar, zdaje się jej być bardzo 
zagrożonym dla lewicy.

W sprawie tego mandatu pisze wiedeński 
korv ^pondent Bohemii :

„Był projekt postawienia kandydatury dr. 
Tomaszczaka, trzeba go jednak było rychło po­
rzucić, albowiem wiele powodów przemawiało 
za tem, aieby city Wiednia reprezentowana by­
ła w Radzie państwa nie przez samych tylko 
jurystów, ale bodaj przez jednego także przed­
stawiciela mieszczaństwa. Tembardziej zaś 
wzgląd ten należało wziąć pod uwagę, że prze­
ciwnicy naszego stronnictwa proklamowali w 
tym okręgu kandydaturę br. Walterskirchena, 
dla które] pracować będzie ogromny aparat a 
gitacyjny.*

Tenże korespondent aważa mandat Snessa 
za zapewniony; ale okręg Landstrasse za stra 
eony. Na przedmieścia Wiedeń ma centralista 
Matscheko wszelkie szanse przejścia, pomimo, 
że część partji liberalnej chce oddać mandat 
wicebnrmistrzowi dr. Priiowi. Bardzo zagrożo­
nym dla lewicy jest okręg piąty, gdzie dr. 
Laeger kandyduje. Na Mariahilf kandydować 
znowu będzie antisemita W okręgu Neubau po­
stawi kandydaturę Pattai (antisemita) przeciw 
co Wiesenbnrgowi, na Josefstadt Stonrdzh prze­
ciwko Kronawettrowi (wyżej wspomnieliśmy, 
że Kronawetter kandydować będzie na prowin­
cji). Wreszcie w okręgn dziewiątym stawia le ­
wica Nenwirtha przeciwko Lóblichowi.

Dwudziesty trieci z rzędu sejm prowincjo­
nalny w. ks. Poznańskiego rozpoczął w ponie­
działek swoje obrady. Naczelny prezes prowin­
cji, Guenther, zagaił sesję oświadczeniem, że w 
roku bieżącym oczekują załatwienia następu­
jące ważniejsze kwestje: podział po wiata ino­
wrocławskiego, jako zbyt obszernego, na dwa 
mniejsze; utworzenie Izb przemysłowych, w któ­
rych skład wchodzić będą nietylko przemysłow­
cy i kupcy, ale także rolnicy. Ci ostatni znaj­
dą w Izbach rzeczonych bardzo silną reprezen-
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tację. W programie sesji tegorocznej znajduje 
się także założenie Banka rentowego dla kul­
tury krajn. Wąjdzie równfeż pod obrady sprawo­
zdanie komisji o środkach zapobiegawczych 
przeciwko zbytniemu rozdrabnianiu posiadłości 
chłopskich.

Po przemówieniu jeszcze marszałka sejmu, 
br. Utirnhe z Babimostu, przystąpiono do wy­
boru czterech komisyj sejmowych-, al dla spraw 
administracyjnych i drogowych, b] dla spraw 
ubóstwa krajowego, c] dla zakładów na cele 
dobroczynne, dla melioracyj i wynagrodzeń, dl 
dla spraw finansowych, handlowych i egzeku­
cyjnych.

Po ukonstytuowania się komisji doręczone 
zostały ich przewodniczącym następujące waż­
niejsze wnioski i projekty:

1* Wnioski kilka powiatów, aby drogi po­
wiatowe i gminne utrzymywały powiaty.

2. Wnioski dyrekcji ubogich krajowych o 
wybudowanie nowego lazaretu dla domu robo­
czego i ubogich w Kościanie i rozszerzenie za­
kładu ratunkowego w Rokitnie.

3. Dodatek do statutu prowincjonalnej kasy 
I omocniczej, dotyczący dawania zaliczek wła­
ścicielom ziemskim na zapewnione im pożyczki 
landszaftowe, których potrzebują na uregulowa­
nie hipotek lub na inne wydatki.

4. Projekt dotyczący zestawienia inwenta­
rza pomników budownictwa w w. ks. Poznań- 
skiem.

5. Sprawozdanie o środkach przeciw zby­
tniemu rozdrabnianiu gospodarstw włościań­
skich.

6 atatat banku rentowego dla kultury 
krajowej.

7. Projekt utworzenia Izb procederowych 
(rolnicsopremysłowo-handlowycb).

8. Projekt podziała pow. inowrocławskiego.
9. Petycje kilku gmin miejskich o założe­

niu kasy wdów i sierot dla nrzęiników komu­
nalnych

Najbliższe plenarne posiedzenie sejmu od­
będzie się dopiero w przyszły poniedziałek.

Sejm prowincjonalny w. ks. Poznańskiego 
składa się z 22 posłów ze stanu rycerskiego, z 
16 posłów z miast, z 8 posłów z gmin wiej­
skich i 4 wirylistów. Rasem liczy csłoaków&O. 
W gronie poołów ze stanu rycerskiego jest 12 
Polaków, 10 Niemców, z kurji miejskiej 4 Po­
laków, 12 Niemców, z gmin wiejskich 4 Pola­
ków, 4 Niemców, między wirylistami 3 Polaków 
[ks. Ant. Sułkowski, ks Teodor Radziwiłł i hr. 
Karol Raczyński] i 1 Niemiec [ks. M. Thurn- 
Tazis]. Razem 23 Polaków i 27 Niemców.

W kwestji afgańskiej czynią się dalej ro­
kowania o pokojowe załatwienie. Nordd. AUg. 
Ztg. wyraża przekonanie, że i dziś widoki po­
kojowe przedstawiają się wcale pomyślnie Organ 
kanclerski powtarza następnie doniesienie Kóln. 
Ztg. o znanej jnż czytelnikom naszym wymianie 
myśli pomiędzy Austrją i Niemcami w sprawie 
pojednania Anglii z Roąją, potwierdzając, je choć 
co prawda, czyni to bardzo ostrożnie. Not. Ztg. 
dowiaduje się nadto z Paryża, że nietylko 
Niemcy i Austrja, ale także Francja i Włochy 
czynią starania, aby do wojny nie przyszło. 
Gladstone zgadza się podobno na sąd rozjemczy.

Zastanawiającą była okoliczność, że rosyj­
skie pisma półurzędowe opuściły w telegramie 
jen Komarowa miejsce, w ktdrem jest mowa, że 
Afg nie oświadczyli, jakoby działali za poradą 
Anglii. Ponieważ zaś Journal dy St. Pitersbowg 
ustęp ten wydrukował, Kątków w Moik. Wiedm. 
tłumaczy sprawę t ak:

„Ministerstwo wojny i spraw zewnętrznych 
zamieniły swe role, pierwsze bowiem zamilczało 
dyplomatycznie fakt — drugie dmuchnęło nim 
w nos Anglii odraza. Minister nasz nazwał zwy­
cięztwo, odniesione przez Komarowa, inddent 
facheuw, w rzeczywistości jednak nie żałuje on 
wcale dokonanego faktu."

t e a t r .
(nPriebc“ komedia w pięciu aktach fazimic- 

rea Zalewskiego.)
Nie wiele osób czytało sprawozdania dzien­

ników warszawskich i krakowskich o najnow­
szej sztuce Zalewskiego pod powyższym tytu­
łem, i dlatego odkąd się pojawiły ogłoszenia 
teatralne, zapowiadające jej przedstawienie u 
nas można było wciąż słyszeć pytających : co 
zaeż iest Frieł>e“? -  Pytania te wzmogły Bię 
sicK iS n iei gdy pomiędzy osobistościami korne-

teatrafnej™'pełnej aż do natłoku, zagadka zosta- 
ła rozwiązana. geenarjusz, dzieje się w
W n rlS r i. J‘ Le dk to , « «
samo działo się często, i dotąd[ się 
wno po wsiej Polsce. 'Rzemieślnik Wiese, któ 
ry w swoim czasie przybył do nasz'3g® J  j
pracował i oszczędzał, potem założył < 3 |  
dzięki wiórowemu jej prowadzenia, ® te‘“ 
i Bzczęściu, doszedł do wielkiego majątku, p 
czem ożenił się z Polką, a przez nią *esP „r 
się z naszem społeczeństwem, już nie żyj®- y*. 
wstępie bowiem poznajemy jego żonę Rozalię 
(p. Aszpergerowa) już jako wdowę i 
zostałycb po nim dzieci: Byna Alojzego ( P - Kwie­
ciński) i dwie córki, młodszą pannę Fryderykę 
(e Kwiecińska) i starszą, Katarzynę (panna 
Stachowiczówna) wydaną od lat czterech M 
szlachcica herbowego , lecz obdłuźonego wyżej 
uszu, Henryka Poniewskiego (p. Żelazowski), 
który wziąwszy za żoną pół miliona rubli, kie­
ruje w zastępstwie wdowy, wespół z Alojzym 
całą fabryką i zakładem firmy Wiese. Jakie 
były owoce tego kierownictwa, miała się wnet 
dowiedzieć pani Rozalia, gdy wezwany przez

nia urzędnik zakłada, Dobek, (p. Woleński) do 
wypłaty 2.000 rubli, widział się w konieczno­
ści oznajmić, iż w kasie pustki, „bo państwo 
młodzi wszystkie pieniądze zabrali." Ta nie­
spodzianka nie mogła nie zrodzić strasznych 
wątpliwości. Więc pan Żarski (p. Stępowski), 
sędziwy szlachcic, a z dawna przyjaciel rodzi­
ny Wiese, przychodzi od pani Rozalji ao Dob- 
ka po wyjaśnienie sprawy. Dobek sprawia wra­
żenie wielce uczciwego człowieka, stan rzeezy 
budzi podejrzenie, honor i zagrożony byt ko­
biety tego się domagają, on więc wszystko po­
wie. Ale na argnmenta honor, kobieta—Dobek 
ma odpowiedź: obowiązek buchhaltera, sekret 
ksiąg rachunkowych, słnżba dla Chleba. Wy- 
wiąznje się dyskusja o zasady, a nawet o de­
mokrację i arystokrację, po której Dobek, nie 
wiemy czy przekonany, czy tylko wzruszony, 
rznea służbę będącą jedynem jego utrzymaniem 
i jako zwolniony w ten sposób od zachowywa­
nia tajemnicy, odsłania barskiemu księgi han­
dlowe. Ozy jednak kosztem tej ofiary uczciwe­
go człowieka ocali się innych od ostatecznej 
ruiny? Niestety 1 Malowany dyrektor, Alojzy, 
nigdy nie myślał o kantorze, a tylko czepiając 
się panków i wkupując się swą kieszenią ao 
ich towarzystwa, hulał dniem i nocą i stracił 
wszystko co do grosza. Jego szwagierek, Po- 
niewski, niby istotny dyrektor, a który go wła­
śnie popchnął do hnlanki i do rozpusty, tem­
bardziej sam podobnież się sprawiał, ale z tym 
jeszcze dodatkiem, że dla pewnej modnej awan­
turnicy de Vaugars (pani Nowakowska), iwo- 
dil haniebnie swą młodą, piękną i ubóstwiają­
ca go żonę, a swe wiarołomstwo względem niej. 
iej własnym posagiem opłaca, wreszcie gdy już 
to źródło wyczerpał, przypuszcza do spółki a- 
służnego dlań kapitalistę, który musiał już zło- 
ivć dobre dowody swej szatańskiej drapiemo- 
A: bo inż samo imię, ilekroć zostaje wymówio­
ne ’ budzi przeBtrach blady. Ten to zły duch 
właśnie nazywa się F r i e b e .  Owoż w skutek 
jego lichwiarskiej pomocy, Poniewski może je­

szcze zbytkownem życiem maskować bankru- 
ctwo firmy Wiese i mydlić oczy obcych. Ale 
odkrycia zrobione przez Dobka, rychłą sprowa­
dzaj^ zmianę. 7

Podczas gdj w pałacn Poniewskich huczno 
i wesoło, gdy zebrane u nich „wyższe towarzy­
stwo", złożone zresztą przeważnie z głupców 
lab zszarzanyeh panków, bawi się w najlepsze 
w teatr amatorski, a do ogólnego blichtru nic 
nie braknie, bo ani nawet jakiegoś Wojciecha 
hr. Tołubskiego (p. Lubicz) czyniącego różne 
wysiłki, ażeby uwieść panią domu, wtedy nagle 
S w ia  się pani Rozalia w towarzystwie Żar­
skiego, Dobka i Krzysztofa Wiese (p. Wojda- 
łowicz), brata zmarłego jej niejako jej
familijnych radców, i wzywa obudwu pp. dy­
rektorów zakłada na sprawę. Robi się straszne 
zamieszanie, więc dla zmniejszenia skandalu co 
prędzej spuszczają zasłony, aby ukryć przed 
wesołymi gośćmi scenę,. J^ a  się ma rozegrać. 
SpłaSua, pełna boleść a e energiczna wdowa 
wzywa najprzód przed siebie swego syna, karci
ro srogieSi wyrzutami, i odbiera mu mandat go srogiemi wj mizernie, a z własną
& " S S  J r t S t  A loj.y. kUir, . . .  s„bi! 
in4 m * „oła goryczą w ypow iadał słow a
prawdy wyrok matki przyjmuje z pochylouem
S f f i *  Następnie kolej n» %__ ofmwi&ó butnie i hirdOf ti6
w o l  C o  co
Dopiero co bo tuż przed zabawą, gdy na wy-

swych antenatów nie %ost**o fczT ile^ m ^ b y -  
z ich hartu tyle tylk° °d* Bfed,iane czoło, 
ło potrzeba materjału na J ł  lnje do
Teraz w rozprawie ze śwież 4 ^
swego szlachectwa, aż mu *r*y ę ” .
trutnia! boi t ,  C
jui opruodut, - ■* ^ ' C k i  z“  .cToj e dyro 
.trio! kupiony I* p»"‘C , 1' " S  in .y ,7 nic

fUruje mu przytułek za pracę w kantorze lub 
gratis, jak mu się podoba. Ale to nie dla nie 
go. On zna jnż na palcach sposoby szwindla, i 
woli paścić się pełuemi cuglami na tę drogę. 
Rozpoczyna w ięc spekulację na w łasn ą rękę. 
W oka mgnienia rosną ma krocie i miliony. . .  
na księżycu. Czy w ierzy  istotnie w bożka zło­
dziei, czy się łndzi, trndno wiedzieć; dość, że 
brnie coraz dalej, oszuknjąc lodzi i zdradzając 
idealną żonę dla podłej wyzyskującej go mate 
rjalnie awanturnicy. Aż niebawem naiwna Ka 
tarzyna ma zrobić osobiście to okropne dla niej 
odkrycie, a krach bankructwa Poniewskiego 
rzuci całą ćmę jego wierzycieli na dogorywają 
eą a od lat długich szanowaną wszędzie firmę 
Wiesów. Daremnie praktyczny Krzysztof Wie­
se — jeszcze nader słabo mówiący po polska, 
będzie perswadował, że Wiese a Poniewski to 
całkiem co innego, i że płacić za Poniewskiego, 
ginąć z kłopotów samemn, byłaby to eine echt 
polnische Fanaberie Nic to nie pomoże. I zbie­
gła od niedawna do matki Katarzyna broni 
swego męża, a nawet drży, żeby się Alojzy z 
nim nie pojedynkował, i sama pani Rozalia 
chce ratować człowieka, którego nazwiska jej 
córka ma nosić do śmierci — ostatni grosz od­
dano, stoczywszy się w paszczę lichwiarza. Po 
nad głowami tych nieszczęśliwych rozbitków o- 
kazała się maska ohydna: to p a n  s y t a a c j i, 
F r i e b e .  A sentencję tego rozwiązania już 
przed końcem sztnki wygłosił cnotliwy bnhal- 
ter: m r ó w k a  z a p r a c o w a ł a ,  k o n i k  
p o l n y  s t r w o n i ł ,  a p r z y s z e d ł  mr ó w-  
k o j a d  i z j a d ł  j e d n o  i d r u g i e .

W tej to sentencji jak również w drugiej 
jeszcze, na wszystkie tony powtarzanej a brzmią­
cej z niemiecka w ustach Krzysztofa Wiese w 
dwóch tylko wyrazach: głupi Polak, leży cała 
zewnętrzna treść sitaki. Ta ostatnia wyraża 
niejako tytuł odegranej akcji, tamta zaś wy 
powiada jej rezultat. Tak zaś z jeduej jak z 
drngiej różne wypływają morały, a przede- 
wszystkiem p a t r z  s w o j e j  g r z ę d y ;  n i e

l eź  m i ę d z y  p a ny. Cała reszta jest poniekąd 
filozoficzną demonstracją prawdy słów Krzy­
sztofa Wiese i trafności powyższych dwóch mo­
rałów. Dowodząc pierwszego antor wykazuje, 
że jako fabrykant i knpiee można także użyte­
cznie a zaszczytnie dla kraju pracować i mieć 
tytuł do praw obywatelskich, nieustępnjąeych 
w znaczeniu prawom żadnej funej klauy. Aby  
zaś dowieść drogiego wskazuje paleem na fakta, 
jakich pełno naokół, a które same przez się 
dostatecznie się potępiają. Cóż bowiem pospo­
litszego jak dorobkiewicze, którym pilno pchać 
swe dzieci do kolligacji i w ogóle do stosun­
ków z arystokracją? Cóż zwyklejszego jak to, 
że dzieci tych dorobkiewiczów gwałtem się same 
czepiają tych stosunków a na tem w ogóle to 
zyskają, że poważne córki wychodzą za gołych 
nicponiów szlacheckich a synowie bogaci otrzy­
mają zaszczyt przestawania z pankami za cenę 
zgrywania się do nich w karty, podpisywania 
za nich wekslów i zwykle rychłej awej ruiny 
materjalnej po której pankowie wyrzucają ich 
za driwi? Wreszcie Pouiewski, czyż to rzad­
kość n Las ? Bynajmniej, to typ tak liczny jak 
liczba nicponiów, przypadająca naturalnie na 
ogólną liczbę szlachty. Ale nicponie owi jak­
kolwiek po swych przodkach nic prócz ich wad 
i nazwiska nie otrzymali w spnściźnie, to jed­
nak i może właśnie dlatego nader głośno szer­
mują swoją szlachetczyzną. I z tego też powodu 
dostały im się w komedji Zalewskiego liczne a 
cierpkie verba yerttaiw. Po drodie wypadają ‘

cyjną- w formie tendeu-

“ z u l e m S  ,SI‘dli“‘7V ł6J t0 “ i » " »w literom: g aajmuje bardzo wybitne miejsce 
nism L i  n‘ 8W5j dramatycznej. Język w 
2 l  łW8I.e Poprawny nawet w scenach naj­
n i ż e j  poufałości, w ogóle zaś piękny a często 
pełen siły. Faktura pod względem scenicznym



Mosk Wied. powtórzyły iiszczę raz znany 
telegram Komarowa z dodatkiem „za. poradą 
Anglii“, który wydrukowały tłudtemi czcion­
kami.

Projekt rządu rosyjskiego opodatkowania 
renty od kapitału, który był przez dłuższy 
czas przedmiotem żywej dyskusji i odegrał wa­
żną rolę w spadku kursu rosyjskich walorów, 
zniknął nagle z porządku dziennego. Niebezpie­
czeństwo konfliktu angielsko rosyjskiego odwró­
ciło uwagę od projektu rządowego o tyle bar­
dziej, ile że słusznie było można sądzić, iż w 
tak ciężkiej godzinie R ob.a nie odważy s ię  na 
żadne ryzykowne eksperymenta ze swoim kre­
dytem

Rosja rzeczywiście cofnęła się na razie, 
doznawszy na giełdach europejskich częściowej 
porażki, niemniej przecież projekt, o którym 
mowa, istnieje. Projekt ten niczego innego nie 
ma na celu, jak okrojenie kuponów od długu
państwowego.

Belgijskim Izbom przedłożoną zostanie nie­
bawem usuwa, upoważniająca króla Leopolda 
do objęcia kierownictwa państwa Congo. Usta­
wa ta zawierać będzie oświadczenie, że zwierz­
chnictwo Leopolda II. w niczem nie będzie do­
tykać ani jego udpowiedzi&lności jako króla 
Belgii, ani odpowiedzialności kraju. Sprawa ta 
załatwioną zostanie prawdopodobnie przed koń­
cem przyszłego miesiąca ; jest nadzieja, żb przy 
jęcie projektu ustawy nie natrafi na powa­
żniejszą opozycję. Gdyby państwo Congo miało 
brać Chińczyków do Dniowy kolei żelaznej i innych 
robót, w takim razie urządzą prawdopodobnie 
Chiny ambasadę w Brukseli albo jeneralny kon 
zulat w Antwerpii. Rokowania w tej spraw.e 
już się toczą.

K m s p r a d e M g e  „ G a z .  N u . “

Paryż d. 12. kwietnia.
(J. S.) Nowy gabinet składa się niby z ra­

dykałów, — ale na jakim sto ą stopnia rady­
kalizmu, dowodzi osoba tak zacna i szanowna 
jak jego prezesa, p. H. Brr,sona, który całym 
swoim pięćdziesięcioletnim żywotem uczciwym 
i pożytecznym dla republiki prawdziwej, zyskał 
sobie ogólny szacunek prawie równy jak p. 
Grevy, i dutego też za następcę jego był i jest 
nważany. Z tego więc wzgiędL aoźna być spo­
kojnym o spiawy publiczne Francji tak we- 
wnątri jak na zewnątrz. Inni wszyscy człon­
kowie gabinetu będą równie rozsądni jak jego 
prezes, bo inaczej si‘ę' mówi przed wyborcami, 
inaczej w parlamencie, a zupełnie : inaczej po­
stępuje, guj się jest ministrem — to aksjomat 
tyle razy sprawdzony!

W Izbie posłów odbyła się długa i żywa 
walka przy wyborze prezydenta jej na miejsce 
p. H. Brissoua. P. Floąuet został wybrany wię­
kszością zaledwie kilkunastu głosów nad p. 
Philippoteauz. P. Floąnet zasiada na skrajnej 
lewicy ale możemy zaręczyć, że na fotelu pre­
zydenckim — jako trzeciem itanowibku we 
Francji — będzie równie sprawiedliwym, wzglę­
dnym i rozumnym, jak byli dawniej pp. J. Gre- 
vy, L Gambetta i H. Brisson, i me będzie 
więcej radykalnym — niż nim nie był w czasie 
gdy urzędował ak > prefekt Paryża. Człowiek 
to pięćdziesięcioletni, adwokat znakomity, pu­
blicysta wymowny i rozumny, postępowiec 
nczciwy, a przytem wielkiego serca. Jak wia­
domo, p. Fioęuet jest to ten Barn, który w 1867 
r. w Paryżu nazajntrz po strzale Berezowskiego, 
gdy car wszedł do gmachu sprawiedliwości dla 
zwiedzania go, z pomiędzy stojących adwoka­
tów w togacn wysunął się naprzód, s< anął przed 
carem i zawołał — znane całemu światu— „Mon 
tieur I inne lu Połogne / “ — Car się skwasił i 
cofnął się natychmiast.

Wczoraj był ta w ratnszn ów sławny bal 
z loterją, urządzony szlachetnie przez prasę na 
korzyść ucogich w •'uryżu i rantycn m Tonki- 
ni.» Powiódł się nadzwyczajnie, bo kilkanaście 
tysięcy telerów po 20 fr. oyio rozprzedanych, 
a Bada miejska wzięła na siebie wszelkie ko­
szta. Aby mieć wyobrażenie o wielkości i świetno­
ści balu, to wszystkiemi więKszemi nlicami do- 
chodzącemi do ratubza, pomimo że zaczęto się 
zjeżdżać po godzinie 9. — jaszcze o północy po­
wozy i dorożki ciągnęły się stępo przeszło na 
500  metrów — wioząc gości. Bawiono się ocho­
czo do białego dnu.

Myśmy tn obchodzili Wielkanoc siaropol- 
A  m zwyczajem, dzieląc się jajem święconem 
przez szaa ks. R. Wilczyńskiego w domu go­
ścinności polskiej państwa J. N. R. jak każdo­
rocznie. Serdeczua to i prawdziwie narodowa 
była nczta, bo oprócz zwykłych patrjotycznych

' t- w — — — — — — —

wyborna a w akcie III. nawet niezwykle świe­
tna. Zresztą akcji i rucha wiele, a scen pię­
knych inb wprost znakomitych, podobnież. Co 
do usób wprowadzonych do działania, tyeh 
liczba może za wielka, ale tego wymaga po 
części budowa sztuki. Osoby zaś główne lnb 
pizynajmniej główniejsze, są na swojem miej- 
scn i wszystkie są potrzebne lnb użyteczne — 
nawet Krzysztof Wiese, który naszemu społe­
czeństwu ranostwo wybornych lekcyj daje, ale 
tei zarazem dosadnie nas poucza, czego nie po- 
trzebnjemy wcale zazdrościć pp. Niemcom. Co 
do charakterów, te są traktowane w ogóle na­
turalnie i z głębszą znajomością l n l n  i ludz­
kich stosunków, iak n. p. osobistość pani de 
Vaugars. Na,świetniej zdaje nam się wypa-il 
główny działacz, Poniewski. Natomiast Dobsk 
wydaja się Dader sztuczny, a Alojzy choć w 
ogólności wyborny, to jednak nieraz tak się po­
rusza jak gdyby pod naelśnieniem sprężyny. 
Niekiedy znów zbiorowa akcia tak wygląda, że 
autorowi zbyt pilno do rezultatu i nie troszczy 
się o pośrednie drogi: takie bowiem wrażenie 
ma się szczególniej przy samym końcu sztuki. 
Ż drngiej zzś strony tendencja przeprowadza­
nia tez filozoficzno - społecznych, powoduje nie­
kiedy lbyt rozciągłe dyskusje, jak n. p. wplą­
tany zbytecznie pomiędzy poczciwcem Żarskim 
a buchalterem Dobkiem, traktacik, dość zresztą 
słaby, o demokracji i aiystokracji. — Jednakże 
mimo to wszystko ma się rzeczywiście czego 
słuc'tać, ciem zajmować 1 nad c » r  myśleć.

1 qto co publiczność nasza od razn a do­
brze oceniła oklaskując z zapałem utalentowa- 
negt autora.

Jeno maleńka obserwacja; z tendencyj o- 
gólno-filozoficznych, nie należy drogą źle roz­
mieszczonych oklasków robić tendencyj stron­
niczych, partykularnych, h  to ■  fałszywem 
świetle przedstawi myśl autora; jod i tak do­
brze wyciągniętą, a nikomu ztąd nie będzie ko­
rzyści. Autor, zdaje się, radby widział wytwo­
rzenie się n nas właściwej, należytej demokra-

i przyjaźnyeh toastów wnoszonych jednakowo- 
od lat dwudziestu na tnłactwie przez gospoda­
rza, zraszaliśmy nieraz łzą wspomnienia wybor­
ne ci&su i mięsiwa, nadesłane przez zacnych 
przyjaciół z różnych ziem polskich, bo były 
pyszne baby pp. Bieńkowskiej, Lachnerowej a 
Wyborne kiełbasy i szynki p. Finklowej ze Lwo­
wa — kołasze z Krakuwa i Poznania — ma­
zurki z pod Kalisza i z Warszawy — przekła- 
dańce z Lubelskiego i Ukrainy, a sławne wę­
dliny z L‘twy — nie licząc ciast roboty go­
spodyni domn. Piliśmy zdrowia wszystkich tych 
serdecznych dawczyń, zdrowie zeszłorocznych 
kochanych współbiesiadników Finkla i Lach- 
nera. oraz i was wszystkich — piliśmy do siego 
rokn... w ojczyźnie 1 A wtedy przyjaciel domn, 
p. Hertel, jeden także z naszych współbiesiad 
ników po dwakroć z ogniem zaimprowizował 
serdecznie i patijotycznie. I tn jeszcze raz ża­
łuję, że nie nmiem stenografować, bo warto 
było uchwycić te piękne rymy. Serdecznie mu 
też dziękowaliśmy.

Głosy z kraju.
( Kilka słów o ratowaniu rolnictwa.)

Dokończeni*.)
Uprawa ziemi, to jest hodowanie tworów 

przyrodzonych, nwidocznia nam nietylko, ciem 
rzeczy są, alo także i czem one być mogą przy 
naszem staran,u. Nie ogranicza się przeto na 
uprawie roślin, ale zarówno cbejmnje i cbów 
zwierząt pożytecznych. Wprowadzenie zaś tego 
w życie — stanowi o systematacb gospodarczo- 

rolniczych. Aby zaś w rolnictwie torować drogę 
dalszemu postępowaniu — należy się zawsze 
przyrodą posiłkować. Wszystko zaś, co tn 
wzmiankowano, zroznm.aie- uza6ałni — ko­
nieczność produkcji i roślinnej i zwierzęcej. P »* 
większona poprawnie produkcja zwierzęca — 
przedstawia pewność daleko tańszej i większej 
produkcji roślinnej. Słowem, rozchodzi się, o 
zmniejszenie pól pud uprawę roślin kłosowych, 
a rozszerzenie jej pod nprawę roślin dokładnie 
ocieniających ziemię.

Badania naakowe i porównania praktyczne 
stwierdziły, że roślina bujno wzrastająca dale 
ko więcej czerpie z. powietrzni, koniecznych 
dla siebie jej składników. Lnbo zaś i cna takie 
pobiera składniki nieorganiczne, mineralne, po 
zostawia jednak rolę w stanie odleżenia i pul- 
chności, tak, że nprawa jej pud następne plony 
mniej siły i pracy wymaga. W ogóle roślina, 
znachodząc odpowiednie sobie warunki żywotne, 
konieczne do jej rozwoju, bywa Już panią sytu­
acji. Zwycięża dane przeszkody. Na roli czystej 
i pnlchnej, odpowiednio zasilonej, we właści­
wym czasie posiana roślina prędko osłania ro­
lę — chwasty jej nie przemogą, bo przez nale 
żyte ocienienie ona je niszczy Bujny tak samo 
przedpl on, wzrosły; równie w korzystnych wa­
runkach, pozostawia role wydobrz»łe. W podo­
bnym systemie, jedna orka starczy do przyspo­
sobienia roli pod zasiew. To zaś tylko powo­
dować może daleko tańszą i większą uprawę. 
Nawet i uprawa okopowych obejść ste może 
czwartą częścią zwykłych, inaczej dotąd nży- 
wanych plonów.

Ktoby jednak doradzał dojść do poprawno­
ści i powiększenia krajowego chowu wedłng 
dotychczasowych warunków, i takowe nwazi, 
lab głosił ra dostateczne, ten albo nie wyrobił 
sobie jasnego poglądu na to, co się dziś u nas 
w chowie praktykuje, albo i znpełnie lekceważy 
położenie, w jakie kraj przez to popaść może.

Widocznie lękamy się koniecznej przy cho­
wie pracy, a więc radzi dozwalamy w siebie 
wmawiać, że do osiągnięcia poprawności sterczy 
krzyżowanie ze zwożonemi ciągle do krają za 
granicznemi rasami. Cały dzisiejszy stan chowu 
rzuca jedynie smntny obraz na rozpowszechnie­
nie znajomości o stusnnkaca ekonomicznych 
kraju.

Znajomość praw przyrody podnosi do pr»w 
dy żyjącej, w przyczynach i skutkach zjawisk 
na świecie. Dlatego to człowiek powinien badać 
wzajemny ich stosunek i związek, ażeby jaLo 
dachowa istota poznał cel życia wedłng od­
wiecznych praw Wszechmocy, jakotei ażeby 
znał, o ile Opatrzność urządziła swe twory w 
przyrodzie, co jest dla niego do zdziałania, 
ażeby poprawił i ulżył swoje położenie.

Gdyby przyroda, klimatyczno teluryczne 
położenie krają skuteczniej wychów źwierząt 
wspierały, to przy tak bogatej roślinności, jaką 
Ameryka posiada, istniałyby tam, te tak ulu 
bioue u nas szlachetne rasy, na których marnie 
trwonimy ciężko zapracowany grosz. Jednak w 
rzeczywistości karma i spobób cLown jedynie 
powodują te różnice, które między zwierzętami 
dostrzegamy.

cji, to jest stojącej postępem i ideą obywatel­
stwa a i stojącą samodzielnie; u nas zaś widzi 
się nieraz demokratów, którzy się żywcem ura­
biają na obraz i podobieństwo szlachciców, a przy 
lada okazji na szlachetczyzm się piszą. Sapienti
s a t ..

Artyści nasi. jak to jnż wczoraj pospieszy­
liśmy donieść, grali z prawdziwym zapałem, 
rzec* można koncertowo; to też zbierali co 
chwilę frenetyczne biawa. Przedewszystkiem 
zaś uderzało wykonanie głównych ról przez 
panie Nowakowoką, Aszpergerowę, pannę Sta- 
chowiczównę, i przez pp. Żelazowskiego i Kwie­
cińskiego. Bliższą ocenę pod tym względem 
zachowujemy sobie do następnego przedstawie­
nia. Na dziś kończymy to jnż i tek długie 
spiawozdanie, dodając tylko, że i w rolach po­
mniejszych było za co oklaskiwać panią Kwie­
cińską w roli Fiyderyki, p, Walewskiego, który 
miał rolę Pękalskiego, p. Wojdałowicza, jako 
Krzysztofa Wiese, p. Raszkowskiego jako Ri- 
kobsoua, a szczególniej p. Zboińskiegn, który 
znakomicie odegrał barona. P. Woleński jakoś 
niebył zadowolony ze swej sztucznej roli i słu­
sznie, a p. Lubicz, który grał hrabiego robił 
co się dało najlepszego z lej roli.

K a r m e l a .
Nowella

i  w ło s k ie g o

Edmunda de Amicis.

(Ciąg dalszy.)

Z czasem! Ale czas niepowstrzymanie pę­
dzi — a jeżeli z łona swego dziś, jutro, ani po 
jntrze nie wyda tego, czego serdecznie wyglą-

,Takj z rośliny początkowo o jednobarwnym 
pustym kwiecie, wyprodukowała świadomość o- 
grodnicza kwiaty pełne o rozmaitych barwach, 
ta sama wiedza roślinie liczbę kwiatów po­
większa albo zmniejsza nawet ich rozmiar, tak 
że jnż dziś posiadamy rośliny, jedne i te saue 
z oiorzymiemi kwiatami, równie i n zwierząt 
to samo osięgać można, albo z uszczerbkiem 
i :h zdrowia, albo z powiększeniem siły i zdro­
wia, ale zawsze z osiągnięciem danych przy 
miotów i korzyści.

Między postacią a pokarmem zachodzi ści­
sły stosunek, a wszelkie odmiany i podobień­
stwa są całkiem jego wynikiem. Wszędzie zaś, 
gdzie tylko człowiek zapanował, wszędzie wy­
tykał sobie cel, który ostatecznie sięga po za 
chwile ubiegające, wyprzedza je myślą i działa 
dla przyszłości. Bo człowiek, chociaż co do 
ciała i potrzeb życia powszedniego, podlega 
prawom fizycznym, powszechnego rozwoju i po- 
rządkn, ale jaku myśląca i samodzielnie dzia­
łająca istota zwycięża i pusłngaje się przyrodą. 
To jest nsamowateia się wobec niej i wznosi 
duchem Praca i rozsądny kierunek człowieka, 
jak wytworzyły te rasy z miejscowych rodzi: 
mych stworzeń, one je równie podtrzymywać
mogą.

Na tym tylko grnncie zasadzone nadzieje 
ratowania się z obecnegu kłopotliwego położę 
nia, dojrzeć mogą w teraźniejszym stenie atmo­
sfery świata. Smntuem bo jest nasze obecne 
położenie, ale przy naszych krajowych zasobach 
możemy daleko prediej niż gdzieindziej zy^wo 
lić się z tego kłopotliwego położenia. O tu tylko 
się rozchodzi, aby jnż raz nabrać przekonania 
i wiary, że się bez obcej obejdziemy pomocy.

WaUry Kozłowski.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z a 16. kwietnia. Obecnych 

radnych 68. Przewodniczący, prezydent miasta 
Dąbrowski. Początek o godzinie 7.

Zagajając posiedzenia, przewodniczący po 
daje do wiadomości Rady, że śp. Marja Siko- 
rowa, obywatelki m. Lwowa, zapisała testa­
mentem niernchomość owcą przy ulicy Koper 
nika a rzecz zakładu miejskiego św. Łazarza.

Za rak znakomity dar. Rada przez powsta­
nie skła la cześć pamięci zacnej ofiarodaw­
czyni.

Następnie prezydent odczytuje list dr. Mar­
celego Madejskiego, zawiadamiający, iż pani 
Feliksa Marja z hr. Golejewskich Czarkowska, 
aktem sporządzonym w Paryża 30. marca 1885 
r. przeznaczyła 100 000 złr. na fundację zakła 
da dla ubogich dzieci, opartego na miejskim 
zakładzie sierot, z zastrzeżeniem, że przyjmo 
wane do niego być mogą również i dzieci ro­
dziców żyjących, i nietylko ze Lwowa, ale z 
całego kraju, wyznania chrześciańskiego, bez 
względn na obrządek. Zakład ma być wysta­
wiony na grnncie gminy obok zakł&dn miejskie­
go dla sierot, a na budowę przeznaczyła fun­
datorka 20.noo złr. oraz 20uu złr. na wewnę­
trzne urządzenie, t. j. sprawienie stołów, łó­
żek 1 t. p.

Rada upoważnia prezydenta, aby imieniem 
jej wystosował do p Czarkowskiej dziękczynne 
pismo za tę filantropijną ofiarę.

Radny H e p p e  interpeluje prezydenta, o
i le  aiaaaduioiufc jawt « W u n r o « ‘ , pocteua -w Om
ztce  Narodowej, o darowiźnie dla gminy przez 
obywatela tutejszego p. Bendla grantu pod uli­
cę, szkołę i kościół.

Prezydent D ą b r o w s k i  wyjaśnia, iż fak­
tycznie p Bendel zrobił podobną propozycję, 
ale chce rrz7 tem. aby przeprowadzić nową uli­
cę aż na Bajki, co nieda się uskutecznić, bo 
właściciel sąsiedniej realności nie chce pozwolić, 
aby droga przechodziła Koło jego gruntów. Ofia 
wany plac na szkołę drogo by gminę koszto­
wał. a zapewne i Rada miejska nie żj czył&by 
sobie, aby szkółkę bndow&ć przy ślepej nlicy. 
W ogóle niząd budowniczy nieprzychylnie się 
oświadczył o tej ofercie.

Rad. G o s t k o w s k i  zapytuje, co się dzie­
je ze sprawą knpna domu Weinreba przy nlicy 
Żółkiewskiej; przed kilka bowiem dniami bvł 
świadkiem, jak w ciasnem tem przejściu o ma­
ło samego p. pnzydenta nie przejechano.

Prezydent stwierdza z zadowoleniem, że 
tym razem Rztzęśliwie uniknął niebezpieczeń­
stwa — sprawa zaś kupna domu znajduje się 
obecnie w sekcji II.

Zmarły przed 10. laty we Lwowie lwano- 
wicz, pomiędzy legatami testamentuwemi, uczy­
nił zapis 2.000 złr. na dwie fundacje, mianowi­
cie na ogródki froeblowskie i na stypendja dla 
kandydatów i kandygatek nauczycielskich semi- 
nannm lwowskiego. Po dłagich pertraktacjach 
z proknr&torją skarbu, sprawa ta przyszła na-
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damy, -- to ł ó ż  potem? Sześć tygodni upły­
nęło od wylądowania Gabrieli* n» wysepce, — 
upłynęła jnż połowa czasu, jaki mógł mieć do 
spełnienia n biedaczki swegu dzieła samarytań­
skiego. I czy ma się nda cel osiągnąć? Cóż 
wtedy, jeżeli odwoła go taż może przed nda 
niem cię dzieła i gdy w tej chwili, kiedy speł­
nienie jnż świta w da'i, musiałby zaniechać 
pracy i biedaczkę pozostawić jeszcze nieszczę­
śliwszą niż popizód była? I czy w nim samym 
nie pozostałby oścień, któryby ma cała życie 
zatruł — i nigdy nie dozrolił spokoju?

Te i tym podobne myśli wirowały po gło­
wie młodego lekarz*, gdy pewnego wieczora 
znown starał się róźnemi argamentami pocie­
szyć zniechęcuoego Gabriello, Gabriello zaś, nie 
zwLŹając na przyjaciela, niernchomie patrzał w 
płomyk świecy, u której cygaro zapalił. Poli­
czki jego pałały, w oazach tlił żar niesamo 
wity, świadczący o bezsennych nocach i niepo­
koju wewnętrznym, który doktora wielce nie­
pokoił

Nagle ozwał się Gabriello z wymuszoną 
obojętnością:

— Jak ci się zdaje, iak się t,* cała histo- 
rja skończy? Ożyli ja sam juz'w tem wszyst 
kiom na pół nie zw&rjow&łem ? Nieraz mnie 
samemu chce się śmiać z siebie, i wiem bardzo 
dobrze, że ladzie śmieją się ze mnie jak z 
fiksata

— A  to z jakiego powodu ? — rzekł 
doktor.

— A no — odparł Gabrielio z wahaniem — 
z powodn tego, że się tek lituję nad tem bied- 
nem stworzeniem, że tak się zająłem gorliwie 
jej nleczeniem, a że te wszystkie moje usiło­
wania i pomysły na nio się nie przydają.

— Litość, gorliwość w 'atowanin nieszczę­
śliwej istoty, czyz są to rzeczy do wywoływa 
nia śmiechu i szyderstwa ? Mój drogi, sądź le­
piej o lndziach.

Przysunął się do Gabriella i z&jizał mu 
poważnie w oczy.

ro&zcie n i porządek dzienny, i zgodnie z wnio­
skiem sekcji, uchwalono przyjąć fnnd&cję s. p. 
Iwanowicza pod zarząd gminy

Upoważniono prezydenta lo  zawarcia kon­
traktu z dyrekcją kolei państwowych o sprze­
daż gi-nntn miejskiego, Majerówką zwanego 
(1058 sążni kw.) za cenę 47.500 złr. — Uchwała 
ta, dla prawomocności swej, mnsi powtórnie je­
szcze zapaść na następnem posiedzenia.

Inżynier mieiski. p Górecki złożył sprawo­
zdanie z podróży podjętej w celach nankowych. 
Uznając niepospolitą wartość tei pracy, wyko­
nanej z sumienną dokładnością, Rada zarządzi 
ła wydrukowanie sprawozdania p. Góreckiego 
„r 550 egzemplarzach, z których 200 dla człon­
ków obecnej i następnej Rady miejskiej, a 50 
egzemplarzy dla autora.

Oprócz tego załatwiono kilka rekursów w 
iprawach budowniczych, poczem o godzinie w 
pół do 9. przewodniczący zarządził posiedzenie 
tajne.

Pomnik Mickiewicza.
CzuS podaje protokół z posiedzenia kom ititn, 

które pod przewodnictwem prezydenta miasta Kra­
kowa wezorlj się odbyło. Powtórzymy Je tnlro. 
i>'giaj zaznajamiając z główną on^go treścią. N ie­
którzy z członków komitetu w ysiali aastępców, któ­
rych komitet tym razem dopuścił. W niosek odczy­
tam* profe-tów przeciw uchwale jury, upadł. Na- 
•tępie, po żywej dyskutji uchwalono większości* 
utnanie dla członków jury, z  wnioibk o wypłatę 
nagród premiowarych przy5ęto jednogłośnie. Ponle 
waż Matejko, po porozumieniu się z marszałkiem  
Zybllkiewiezem, wypracował nowy projekt jako myśl 
wykonalną, za której wykonanie jednak odpowie­
dzialności przyjąć nie ońoe, i ten komitetowi pized- 
łoźony został, postawił hr. Artnr Potocki następu- 
oe, pr yjęte przez komitet w niuski:

1) Komitet nie przyjmuje Widnego z premio­
wanych projektów na pomnik A. Mickiewicza.

2) Komitet przyjmuje projekt Matejki za pod- 
stawv dalszego działania.

3) Obmyślenie sposobu wykonania tego proje­
ktu, porncza komitet wybranej na to, komisji zło­
żonej z osób 6, pod przewodnictwem Matejki i pod 
zft,strzeieniem  ralyfikauji pełnego komitetu.

Po ciem  przystąpiono do wyborn członków ko­
misji. WybraLi zosta li: Marszałek Zyblikiewicz, 
prezydent dr. Sslachtowski, hr. Artur Potocki, hr. 
Konstanty Prztździecki, Pry liński Tomana, prof. 
dr. Marjan Sokołowski.

Uchwalono, że w razie zgłoszenia się To ?a- 
rzystwa Zachęty sztnk pięknych w K rólestw ie P o l­
akiem, projekty mają być wystawione w salach »"y 
stawy Towarzystwa w W arszawie.

Pre ydsnt w imienin członków k mitetu za 
prasza warszawskich członków na ncztę o godz. 8. 
wieczór w hotela „Pod R óią*.

W e wspomnianym powyżej projekcie Matejki, 
Mickiewicz siedzi na podniesieniu, na dra^yozLym  
kamiennym tronie. Postawa, głowa 1 draperja po 
dobna ao tej, którą publiczność t u  z ostatniego 
szkicu mistrza. Jako godła, ma przy sobie kotwicę 
(nadzieję) i sowę (mądrość) U stóp jego klęczy 
skrzydlaty gien o. z Jedną ręką wskazuje wieszcza, 
drngą z Ujmuje pęta z wielkiego orła, siedzącego 
na stopniach i roztaczającego szeroko skrzydła. Po 
stronie przeciwnej, o stopień wyże] od gienlnssa  
a w głąb cofnięta, postać kobiety, trzymającej za­
paloną lampę. A llegorja prsyszlośoi. Przejęta na­
tchnieniem w iesssza. patrzy i słneha, jak to na­
tch n ien ie  d n ia ła  1 w p łjw a , Jnli g d y 1 j  Wy t l i . ł i ,  * •  
od tego, co ykoło siebie aobaczy 1 usłyszy w na­
rodzie, zależało to, czem s*ma będzie, i  jak gdy 
by to chciała przeniknąć i odgadnąć, czyli że od 
narodn zależy jego prsysziość. Zupełnie na spodzie, 
poniżej stopni, dwie figury: Niemna i W ilii, któ 
rych wykonanie nie byłoby koniecsnsm, gdyby trn- 
dności okatały się zbyt wielkiemi.

Kronika niejscora i lamiejscora.
Lwóui dnia 17. kwietnia

* S ts łl piW iflfrza. Obserwatorium sefcoly poli- 
ihnioznej doaori:

Przy wietrze o zmiennym kieranka od N przez 
E do S Dył stan nieba wczoraj do południa zmien­
ny, popołudniu niebo się wypogodziło i było prze 
wsżnie czyste. Elektryczność powietrza była w y ­
soko dodatnia, wilgoć powietrza niź*j normulnego 
stann. Średnia tempetalnra dnia była 9,°t) naj­
wyższa 16 ,0o  najniższa 3 ,°, C.

Prsy wietrze o zmiennym kiernnkn od N£ do 
i średniej temperaturze dnia okcło 11,° C. zachmu­
rzenie i wilgoć powietrza zwrasta, jezzoze po­
godnie.

* K onfiskata . Genialny krytyk doński dr. 
Brandes, zaproszony'na odczyty Mo W iednia a pc-

G&brielio, powiedz mi prawdę : ty kochasz 
Karmelę.

Gabriello drgnął i aż po skronie się zapłonił.
— Ja?
— A tak, ty. Bądź szczerym; wszak je­

stem najlepszym przyjacielem twoim, i zasłu­
żyłem sobie na zanftnie.

— To, tak,... ale czyż jedynie dla okaza­
nia ci zanfanis m ego. mam dię p rzyznaw ać do 
czegoś, co wcale nie istnieje? — wyjąkał Ga­
briello, wpół zły a wpół przerażony prawdą, 
która nagle jak błysaawca mn zaświeciła. 
Milczał chwilę, a potem jak w malignie wyry­
wały się mn z ust wyrazy lnżne, poplątane jak 
wątek tkaniny, której główną nić jakaś dzika 
ręka niemiłosiernie wy pruła.

— Ja... Karmelę kochać... warjatkę... czy 
mniemasz że to być może... ja ją kocuać!.. 
Czy ty na serjo mówisz? Czyż w chwili, w któ­
rej by to się sta<o. nie mnsianoDy mnie takie 
zaliczyć do warjatów?

Tak, kocham tę biedną istotę litością silną, 
bez grane, i oddałbym niewiem co za tu, gdybym 
ją ujrzał nleczoną; ale czyż pomiędzy tą lito­
ścią a miłością nie zieje przepaść głęboka, nic 
do przebycia ? Źaliż i ty się nad nią nie litu­
jesz nieskończenie jak ja? Tak, mój przjja- 
cieln, kocham ją, bo jest dziewczyną czystą, 
obyczajną, w której serca żadna nieczysta myśl 
się nie wyłoni, na której nsta żadne brnlne 
słowo nie wyszło. Czyż wszystkie jej dziwa­
ctwa nie są uzi akami pełnego miłości, ofiarnego 
nmysłn, któremu by każdy rad rajn przychylić 
na ziemi? I taką istotę widzieć tak poniżoną, 
tak wyśmiewaną, taki podziw bndzącą wszę­
dzie dla swej piękności, a dla swej niedoli ska­
zaną na żywot zwierzęcia!

Czyż nie jest piękną, jak anioł niebieski! 
Ach, czem aż w tych cudnych, niezgłębionych 
oczach nie wolno odbijać się zdrowej dnszy wi­
zerunkowi ? Czemnż te małe nsta nic mogą 
przemawiać do mnie słowy rozumnemi, śmiać 
się, żartować, jak inne dziewczęta? Czyliź to

tem do W arszawy, wróciwszy do kraju miał d. 8. 
bm. w stolicy Danii odczyt „O narodaie pulsklm.“ 
Treść tego odczyta podał jeden daiennik norweg- 
ski, za którym !ję  powtórzył Dsiennik Poznański, 
wychodzący pod rządami państwa, najściślej zw ią­
zanego z Moskwą Za Dnennikem Poen. powtó­
rzyła ją bezkarnie Reforma, wychodząca w  K ra- 
k wie, więc pod temi samemi rządami i prawami, 
co Gazeta Narodowa we Lwowie. Z a Beformą 
w :ęo z podwójną otnehą powtórzyła wozoiaj Ga­
zeta Narodowa głos, dla narodn naszego przy­
chylny, i została s k o n f i s k o w a n ą .  A  to w 

hwili, kiedy np nrzędowy moskiewski Dniewnik 
Warszawy z całą wściekłością bije na państwo 
Anstrjaokie i na rząd anslrjacki. Tyl* na w ytłu­
maczenie 8 ? przed prenumeratorami na prowiaoji, 
którym niemoże być rzeczą przyjemną, jeżeli po­
słaniec, daleko na pocztę wyprawiony po Gazetę, 
z niczem wraca.

* SD baron ió s ik a . Otrzymujemy następu­
jące pismo: Dnia 7 4. kwietnia sgatło  dwóch lndzi: 
Pierwszy, to belwederczyk o .tatn i Rad ran  P asz­
kiewicz. W  dzisiejszej mojej słabości nie poczu­
wam się na siłach, ażebym mógł godnem wspomnie­
niem uczcić jego zaiiłngi ; pozdrawiam  to Indziom, 
ttórsy się pudejmą tego zadania, a wiem, że się 
znajdą tacy, którzy zechcą złożyć hołd cnotom 
męża niepospolitych zaJng. J a  dziś niezdolny do 
tego zadania pozostawiam to innym.

Co do dragiego jest nim baran Jónika, chociai 
nie nasz rodak, jednakże ciągle praez kilkndoiMiąt 
lat pobytu w naszymi k n jn , oddawał najszlache­
tniejsze przysługi nassemn społeczeństwu, tak da­
lece, jakby na tej ziemi się nrodslł. Nie mogę 
przenieść na sobie, ażeby świeżo po zgonie tego  
■aonego męża nie podać do publicznej wiadomości 
czynr, mającego łączność ze sprawą > rokn 1863, 
a to w owej porze, kiedy większa część młodzieży 
pospieszyła na pole walki —  znalazł się na pola 
bitwy Mieczysław J . były oficer hnzarów —  i 
jako dowodsący oddziałem został wzięty w niewolę 
i nL ciężką karę skazany, o ozem biedna matka 
dowiedziawszy się pośpieszyła do Lwowa, aby szu­
kać pomocy w tej niedoli syna. Jako sąsiadka od­
szukała mnie, a gdy mi opowiedziała o eo ehodzi, 
znalazłem się w największej kolizji, nie nmlejąc 
sobie zdać sprawy, do kogo s'ę niań mam. Po 
aiejakiem namyśle, znając barona Jóslkę z jego  
szlachetnych ozynów i rozległych stosunków, śpie- 
*zę do jego mieszkania ; od Błnżby dowladnję się, 
ża jeszcze w łóżko ; salę mn moją kartę, po paru 
minnta^b spieszy on na moje spotkanie, a dowie­
dziawszy się o co chodzi —  oświadcza mi, że ma 
dobrego znajomego w dowodzącym jenerale w Za­
mościu, 1 ani chwili nie dając mi do czekania, na­
pisał ih t  do owego dobrze mn znanego jenerała. 
Z którym pismem, gdy stroskąna matka przy­
była do Zimościa, rosyjski jenerał odczytawszy po­
dany sobie list, a największą uprzejmością oświad­
czył czekającej matce, że nla k wieaie jej syna nie 
od niego zależy, ale on jn i da list do mdjntanta 
Wielkiego księcia Konstantego, który ,ą  zaprowadzi 
do jego żony. A  ta wielka księżna i tą razą nie 
zawiodła nadziei —  uszczęśliwiona matka powró 
ciła z W arsrawy z ułaskawieniem syna Mie­
czysława.

Ten jeden z w e n  szlachetnych esy  nów ip  
zacnego barona Jósiki podaję do dzienników, aśzby  
okazać wdzięczność śp. mętowi, który na eboej 
ziemi urodzony, a przecież św iadesyl ty le donrego 
naszemu krajowi, który przechowa imię śp. barona 
Jóglki w parnię d. A  zarazem chcę temi kilkoma 
słowami okazać Węgrom, że my Po'aey nmiamy 
c icić  cnoty i w innych narodowościach.

OncW pmnl^cł bm u u ca t?ósłkł !
Walerjan Podlttoslci.

* P rz o n ies io n le  zw ło k  br. Jósika do pałaon 
Skrzyń kich, n • stąpiło na własne żądanie n ebosz- 
czyka, przed zgonem. Wzmiankę tę eaykimy dla 
zbicia fałszyw ych pogłosek, rozsiewany en) niewia­
domo s, jakim eeln, po mieście.

* Pogrzab ś. p. barona Jósika odbył się  daU 
z wystawną okazałością i eałą pompą wojakową. 
O godzinie 10. przeprowadzono zwłoki do kościoła 
Marj! Magdaleny, zkąd, po odprawienia e g ie k w j , 
żałobny kondakt wś ód niezmiernego natłoku pn- 
bliczności posuwał s ę  zwolna ulicam i: Kopernika, 
Ossolińskich, Krasickich i Gród icką ko dworcowi 
kolei K arola Ladwika. Uczestniczyły w  nim od­
działy wojska wszelkiej broni, a za trumną, okry 
tą znpełnie wieńcami, postępował konno rycerz śre­
dniowieczny, cały w  stal okuty, rodzina zmarłego, 
jenerilioja, dygnitarze cywilni i oficerowie w szyst­
kich pników kunsystnjących wo Lwowie. Jaką sym- 
pal ją w naszhm mieście oieazyl się ś. p. br Jósika, 
świadczy najwymowniej, że korporacje rzem ieślni­
cze a własnego popędu wystąpiły s  chorągwiami 
cechowemi. Wojskami komenderował ks. Thnrn- 
T axis.

* Z powody ospy, grasującej we L w e w ie , 
M agistrat zarządził następujące przez miejską Radę 
/.drowia zalecone środki ochronne :

1. Ogólne szczepienie wszystkich dzieci i o- 
sób nieszczepionych. Szczepienie ochronne p n e -

nie nędza bez granic, bez przykłada ?... O, te 
chwile ułndy, kiedy mi czasem spokojnie po- 
gląda w oczy, kiedy z nst jej jakby znikł u- 
śmiech błędny; kiedy mnie z trwogą skromno­
ści nazywa swojem kuch»niem, i witaj&c mię, 
łagodnie bierze w swoje ręce dłoń moją Wtedy 
bije mi serce, że nieomal pęknie, i marzę, ma­
rzę sob ie, i i  ca ło  ob ropie ńa,wu nie jest, nie 
może być prawdą. I wywołuję drogif 'ej imię, 
przemawiam do niej w marnej nadziei, że jej 
odpowiedź przyniesie mi pociechę, szczęście.

I głupiec rozkoszuje się tą myślą. Jedno 
tchnienie, jedno słowo, a błędny nśm ech zno­
wn przemyka, i oczy, których promień mię do­
piero co ugrzewał, póglądają znown zimnu, mar­
two w dal, w przepaść, pochłaniającą wszy­
stkie nadzieje moje. Wówczas ślepa rozpacz mię 
porywa, zuchwale stawiani wszystko na jedną 
kartę i wołam „Karmelo, czyś w istocie obłą­
kaną? O, rzeknij, że tak nie jest!“ To wtedy 
patrzy ra mnie zdziwiona, powtarza ów wwraz 
rozpaczliwy — i potem znown noc dokoła niej, 
głęboka, głęboka!

Gahriello zakrył twarz rękami, i przerwał 
na chwilę

D iktor byi mocno wzruszony, i prawie nie­
dosłysz ilnym  ełossm w y s z e p t i ł :

—  B ied n yż mój p rzyjaciel!
Po chwdi Gabriello prawił dalej, a każde 

tchnienie jego świadczyło, jak był dc głębi 
wstrząśnięty i prawie trudno mn się było po­
hamować.

— Ależ ty jeszcze nie wiesz o wszystkiem! 
Prawie każdego wieczora, zastając to biedne 
stworzenie pod moje ni drzwiami, brałem ją do 
siebie, gawędziłem z nią. o "zeczach poważnych 
to wesołych, jak wypadło. Śpiewałem do cytry 
piosenki, które i ów — inny śpiewał, i jak 
mogłem, grałem rolę kochanka; czułościami, 
rozpaczami i wszelkiemi owemi dzieciństwami, 
jakie tylko wymyśleć zdoła zakochany, i potem 
przyjmowałem jej pieszczoty jak pan pieszczoty 
wiernego pieska przyjmuje. (C. d. n.)



[Prowadzać będą z urzędu pp. lekarza mlejaoy w 
Bwoith dzielnicach czystą krowlanką z bydląt osy- 
śkaną. Zaleca się też jako nadpr ważny środek 
Ochronny rewakcynację t. j. p nowne szczepienie 
osób jnź szczepionych. Przestrzega się jednakża 
Zarazem przol tuk rwanem homeopatycnnem szcza 
pieniem, przez zad;.wanie do wypicia 1 mfy osobie 
szczepić się m jąsej, jako zupełnie wedle doświad 
tzeń medycyny bezskntecznem.

2. Odosobnion e chorych na ospę, w których 
otoczen u tylko osoby ich p elęgnowaniem zajęte 
znajdować cię winny. Odwiedzania chorych na o 
»pę b zwarockowo zaniechać należy.

3. Dokładną desiofekcję po chorych i zmarłych 
na ospę nie tylko lokalów, w których zostawali 
przez obskrobanie i wybielanie ścian, wymyć e po­
dłogi łng.em, ale tskże używanej p r.ez  nich o 
dzieży, bielizny, pośiieli, sprzętów, rekwizytów itd 
Przedmioty w ługu wj gotowane, względnie kwa­
sem karbolowym pokropione być mają. Słomę po 
chorych lob zmarłych na ospę nsleży b zwarnn 
kowo spalić.

Pożądanem jest, aby w pokoju chorych prócz 
sprzętów najpotrzebniejszych i niezbędnej blellany 1 
odzieży ale więcej się nie znajlowało.

W zyw a się tedy pnbliczncść, aby z zarządzo 
nego szczepienia jak najobsserniej korzystała , 
względnie dzieci poddawała saczopienio przez p. 
lekarzy prywatnych, i do środków ochronnych z 
całą ścisł śeią s!ę stosowała, gdyż tylko w ten 
sposób szerzenia się epidemii ta x ę  położyć można.

* P orządki W m ie śc ie . W zdłuż nlicy Ossoliń­
skich pray trotoa m e  przypierającym do ogrodn Z  a 
kładn Os8i)lifisk'ch zwożą nader skrzętnie od kilkn 
dni śmiecie i osypują wal, który dzisiaj jest dosyć 
dlngi. Różni różnie o tem sądzą Złośliwych domy­
słów nie chcemy powtarzać, jednakże możeby nie 
było od rr.eciy, żeby sam magistrat zarządził co 
wypsda, aby nie narażać mieszkańców toj nlicy na 
irytację, jaką sprawiają niemiłe wyziewy z cuchną­
cego śmiecia.

* Egzamin w sak le ogrodniczej przy niiey 
Piekarakiej, odbędzie się W niedzielę 19. b m. o 
godzin e 4 p opładnia . Z reprezentacji miasta 
wydelegowani zostali pp. radni J . Klimowicz i 
Tyniecki

* 13 a p te k a ?  Drngi rok już prawie mija, jak 
R d a  m ij .k a  stwierdziła uchwalą swą niezbędną 
potrzebę założenia we Lwów o trsynastej apteki 
Gdy z opływem cz&so i w zrostem Jndnośoi, po 
trneba ta nietylko się nie zmniejrza, ale owszem 
wzmaga - -  rśm lelauy się napytać świet. magistrat, 
gdzie zapraepeściła się owa nchwała, kn wielkiej 
krzyw diie biedniejizych miestkaficów znacnnej czę
ioi miasta.

* M ianow ania. SęJzia powiatowy w Tuchowie 
Bolesław  Potocki, przeniesiony został do Głogowa 
a na jego  miejsce w Tachowie mlaaowany adjm kt 
•ądn powiatowego w Brzostka, Antoni Hoffmann.

* W yścig i konna odbędą się we Lwowio w d. 
19, 20 i 21 czerzca. W  pierwszym dniu będzie 
pięć biegów, a mianowicie: B ieg I o nagrodę Dam, 
ofiarowaną przez br. Marję Potocką z dodatkiem 
nagrody Dam 50 dnkatów. W  tym blegn udział 
Wziąć mogą konie wszystkich krajów, będąee wła­
snością członków Towarzystwa i tficerów w czyn­
nej sieżbie zostających Mianować do 15. maja. - 
^  biegn I I ,  o nagrodę Towarzystwa w k w i c e  
800  zł. z dodatkiem 200  zł. i fiarowany b przez p. I 
K aliksta Ochock.cgo, ndział wziąć mogą io r ie  3- 
letnic i starsze, będące własność ą członków To- 
waraystwa, urodzone w Galicji, w. ks. Krakow- 
•kiem i n i Bukowinie, lab do końca roku nastę­
pnego p> roku  urodsenia tamże sprowadnone oraa 
Kocie w pińatw le rosyjsklem orodscas. Mianować 
do d. 15 maja. — W  blegn III., o nagrodę ce­
sarską w kwocie 1000 nł. mogą wniął ndalał 8 -letnie 
°glery i klacse w Galicji, w. ks. Krakowskiem i 
ha Bukow nie urodzone, lnb aż do końca następne­
go rokn po roku urodzenia tam ie sprowadzo­
ne. Mianować do d. 15. maja. W  biegu IV .,
* przeszkodami, ( H urdle race), o nagrodę 100 du­
katów, (forowanych przea lir. Marję Potooką wraz
* nagrodą honorową JE. br. Wilhelma diemień- 
*kiogo, ndział wziąć mogą konie wszystkich kra­
jów 4 -letnie i star. ze, będące własnośoią członków 
Towarzystwa lnb oficerów w czynnej słaźbie będą- 
®T«h, a w dnin mianowafi w Galicji, w. ks. Kra- 
kowskiem lnb na Bikow lnie stacjonowanych. Mia- 
»ować do d. 15. maja. — W  biegn V., weamą 
ndalał konie w łośoiańskie; nagrodę wyznaczy To­
warzystwo dla pierwszych trzech koni.

W drogim dnin, odbędzie się : 1) Popi* koni, 
*zkolnie tjeżdżotych , nagroda 400  zł., ofiarowa­
nych przez cesarza Franciszka Józefa. 2 ) Popie w 
nkakanin koni myśliwskich 1 wierzchowych. Nagro 

honorowa, ofiarowana przez hr. Alberta Cetae- 
3) Gonitwa myśliwska. Nagroda honorowa ofia­

rowana przez JE . namiestnika p. Filipa Zaleskie 
So. 4 )  Popis zaprzęgów paro- i catero-konnyoh,

W trzecim dnin, w biega I., o nagrodę T o­
warzystwa w kwocie 500  zł., udział wniąć mogą 
3-letnie i starsze konie będąoe własnością Człon­
ków Towarzystwa, urodzone w A  ostro-W ęgrzech i 
Państwie rosyjskiem. Mianować do d. 15. maja. —  
^  biegn II., o nagrodę cesarską, w kwocie 2000  zł., 
Wezmą ndział 3 -letnie i starsza ogiery 1 klacze w 
Galicji, w. k l. Krakowskiem i na Bnkowinie uro­
j o n e ,  lnb do końca następnego roku po rokn uro- 
dzenia tam ie sprowadzone. Mianować do dnia 15. 
•ttaja.

W  biegn I I I ,  t s  „biegu sprzedaży o g ie ­
rów,* o nsgrodę ministerstwa rolnictwa w kwocie 
®00 zł., mogą wziąć ndział 3 -letnie i starsze ogie­
ry w Galicji, w. ks. Krakowskiem i na Bnkowinie 
Urodzone, lub do końca następnego rokn po rokn 
Urodsenia sprowadzone. Mianow&ó do d. 15. maja.

W  biegn t. z. „koni pobitych" ( Beaten H a n -  
“ •cop), o nagrodę Towarzystwa w kwocie 200  zł., 
•noże wziąć ndział każdy koń mianowany do blegn 

torze lw ow skim ; Fłacl 10 “*• na nagrodę n i­
ż s z e g o  biegn, dla keni, które w r. 1885 na to-
r*e lwowskim biegały, » nio wygrały.

Myśliwski bieg sprzedaży klnbn jeździeckiego,
0 uagrodę klnbn 400  z ł. z  dodatkiem nagrody To 
Warzystwa 300 zł., jost przeznaczony dla koni 
Wszystkich krajów, będących własnośoią ozłonków 
klnbn jeździeckiego. Mianować d. 5. czerwca.

* P. M arceli P ileck i, budowniczy koncesjono­
wany, osiadł stale w Przemyślu.

* Z m arli w e  L w ow ie  16. kwietnia. Agnie- 
•*ka z Z-ętkiewiczów Pożniakowa, wdowa po pre­
zydencie sądn obwodowego w Złoczowie. Józef 
Weimes, starszy inżynier domen i lasów, lat 47.

* Datki. D la matki bliźniąt pozostającej w nę- 
»ay na Łyczakowie pod I. 10, złożyli p. Felicja S. 
4 «ł. i p. J. K . 3 i ł .

* Jutro w sobotę d. 18. kw ietnia: iw . Rudol- 
b.: _  św. Jewtichija.

S k r a,J ,^,l0“ 0 iC , Pp0 ,!c y in'  * Ł  16. kwietnia: 
sklewo W1? Zl Śnle POl,kłeJ powiatu lwow-
Paiowi Ki“° 7  Da : "* w ,o ł««MJ*oiłi Szoie-
«e t !  e lr ° m  otwartej stajni dwie kia- 

•naści Maści czarnej 8 - etnią, a drugą 2 letnią
Po 3^  . V 0hł0P8kjch koni, wartości
Wart A  , WÓł ° / e!“ “y ch ogl»°b Z półkoazkiem  
wart. 45 nł., z  podwórza.

Z n a l e z i o n o  książeczkę wojskową i ka r ę  
legitymaeyjną Józefa Jarosza pomocnika browar- 
sk iegi, z W i8zenkl; sakiewkę czarną z guldenem i 
stemplową marką na 15 ct.

* M uzeum p r z e m y sło w e  w ratnszu oudalsnnle 
d godz. 9. do 6. ;  w poniedziałek 60  et. w innt

dnie 30 ct.
* Muzeum zakładn narodowego Ossolińskich od 

ą-odziny 10 . do 1. codziennie; popołndnin zaś od 
3 — 5 we wtorek i piątek. W ejście bezpłatne.

* M uzeum im D zleduszyoklch  otwarte w m-e 
dzielę od godz. 10 do 1., w środę i sobotę od 
11. do 3.

Teatr, muzyka i literatura.
_  R eoertoar teatralny. Dzisiaj w piątek d. 

17-ge kwietnia na dochód Ł u c j a n a  K w i e c i fi 
„ k i e g o  po raz pierwszy: „L o r e n n o i J e e -

k a “ fraszka sceniczna w 1. akcie przez Łu- 
ciana Kwiecińskiego, i po raz dziewiąty: . M ą ż  
z g r z e c z n o ś c i " ,  kom. w 5. aktach pp. Abra- 
hamowiesa i Ruszkowskiego.

W sobotę 18. kwietnia pe raz d rn g i: ,F  r i o- 
b e “, kom. w 5 akt. K. Zalewskiego.

  Wczoraj był drngi i ostatni występ pani
Antoniny H o f f m a n .  Przed kilkn dniami pani 
H. grała rolę Henryki Doloy w „Naszych Sprzy­
mierzeńcach*, wczoraj zaś tytnłową*roię w „Fedo­
ra*" Każdym razem publiczność pospieszyła tłum­
nie do teatrn zarówao dla talento pani Hoffman, 
jak również po eaęici dla zobaczenia różnicy jej 
w tych rolach, w których a nas zwykle występuje 
pani Nowakowska. Porównanie tak wypadł , że za­
równo Henryka jak Fedora pani N. nadzwyczaj s ę  
podobały; p dziwiana znakomitą artystkę krakow  
ską za jej subtelne cieniowanie gry we wssystkłch  
szczegółach, za jej przedziwną naturalność przy 
zachowaniu wszakże odpowiedniej miary, ale te 
cenne i wysokie zalety nie przyniosły żadnej ujmy 
kreacjom pani Nowakowskiej Rzetelny tez talent 
zawsze pięknem światłem świeci. —  Rolę Lorysa 
grał p. Żelazowski i zbierał porówno z panią H. 
niezliczone a dobrze zasłużone oklaski.

—  Pani A r k 1 o w a —  jak się dowiadujemy 
z prywatnego telegramu —  święciła wczoraj na 
deskach teatrn warseawsktego prawdziwy trynnof. 
Publiczność, która wypełniła cały amfiteatr, darzy­
ła primadonnę opery naszej hncznemi oklaskami, 
wywołała ją wielokrotnie i obsypała bukietam*.

Anglia zawarła z właścicielami kopalni 
węgla na wyspie Gotlard (na morzu bałtyckiem) 
układ o dostarczanie węgla w większej ilości.

Szwecja uzbraja swoje statki wojenne je 
dynie dla podtrzymania swojej neutralności.

W Paryża utwierdza się coraz bardziej 
przekonanie, że Chiny w sposób lojalny zasto 
snją się do wymagań prelimiaarjów pokojowych.

Wiadomość, jakoby Francja zamierzała ob­
sadzić stale wyspy Rybackie, pochodzi z kół 
opozycyjnych i miała na cela przysporzenie 
trudności rządowi.

Temps dowiaduje się ze źródła wiarogo- 
dnego, że znany dowódzca „czarnych flag“ Lu- 
Ku Fnok, otrzymał od rządu chińskiego tytuł 
barona i znaczną kwotę pieniężna za rozpuszcze­
nie swoich wojsk. Ma on nadto pozostać rządcą 
jednej z chińskich prowincyj.

Adm;rał Courbet zniósł blokadę wyspy 
Formozy.

Chińskiej konrsji cłowej, jak niemniej mau- 
darynom, którzy przybyli do Hanoi, aby prze­
prowadzić odwrót Chińczyków, pozostawiono 
wszelką swobodę, aby rozkazy rządu swego za­
komunikować mogli jenerałom chińskim.

W ltd 9ń dnia 13. kw iet. Na dnisiejszy targ 
praypędsono byJła rzeźnego 2796 sz tn k , a m ia­
nowicie : 838 SBtuk galicyjskich i bukowińskich, 
848 sztnk węgierskich i 1110 sztuk niemieckich.

Płacono za woły węgierskie opasowe 52 zł. do 
60 zł., osobliwe do 62 i ł .  50 c t ,  na woły sncho
paszowe —  do — zł.; —  za woły galicyjskie i 
bukowińskie opasowe 52, do 58 zł. —  ct., osobl 
62 zł. -- c., za snchopasnowe —  do —  zł. —  o t ; 
a woły niemieckie 52 do 64 zł. —  ct. za 100 
k io bitej wagi.

T»rg był z powodu większego spędn m iły , ce­
na spadła pr;y d brym towarze o 2 zł., przy mier­
nym o 1 zł. 50 ct. na 100 kilo, sprzedano wszystko 

Windan d uia 13. kwiet. Na dzisiejszy targ 
w Praszbnrgn >pęlroao wołów opasowyoh 1519 
sztnk, a m ianow ice: 1177 sztnk węgierskich, 342  
sztnk niemieckich.

Płacono za v ęgierskie od 53 do 60 ał. — c , 
osobliwe do 63 zł.; sa  niemieckie 54 do 60  sł., 
osobliwe 64 zł. za 100 kilo bitej wagi.

Targ c powoda dnź-.go spędn, był mdły, cena 
spadła o 9 ał. na 100 kilo, wszystkiego nie ros- 
przedano.

A. Krzysztofotcice & Com 
Cioy zbdża ( a 100 klgramów) :
W i e d e ń  dnia 15. kwiet. Pszenica 9 4 5  —

9,50; —  żyto od 7 80 do 7 85; owies od 8 -—
do 8’0 5 ; —  knknrudza od 6 85 do 6-90; —
spirytus od 28 ‘— do 28 ‘25.

P e s z t  dnia 15. kwiet. Pszenica od — • — do 
9 4 1 ; —  żyto od — •—  d o - ’ ; — owies od
7-73 do 7 75; knknrudza od — ■— do 6 -40; —  
rzepak od — ‘— do — *— .

Telegrami Gaz. Kar. i ostatnie liaMci.
Lwów d. 17. kwietnia.

Ministerstwo rolnictwa wyasygnowało z fun­
duszów subwencyjnych 600 złr., jako zaliczkę 
na koszta ntrzymama rządowych nauczycieli w 
myśl przedstawienia Wydziału krajowego. Na­
miestnictwo zaasygnowało tylko zaliczkę, gdyż 
czeka na szczegółowy projekt organizacyjny i 
dopiero uft tej podstawia oznaczy stałą, dotację

N. Prolom donosi, że jego redaktor naczel­
ny, p. Marków, wyjechał do Petersburga na 
uroczystości tamtejsze św. Metodego, zapewne 
nie religijne, korespondent zaś Cnasu dobrze 
poinformowany w podobnych materjach, donosi 
także o wyjeździe tamże pana Iwana Nanmowi- 
cza i redaktora Słowa, p. Płoszczańskiego ze 
Lwowa, i być może innych. Nikt zapewne ni9 
powie wobec tej pielgrzymki, aby ci panowie 
głos zabierać mogli za nasz wierny lud ruski, 
lnb występować po powrocie swoim w obronie 
kościoła unickiego, nikt także nie powie, aby 
rząd rosyjski nie używał tej sposobności ko- 
ścielno-religijnej jako środka politycznego na 
zewnątrz. Uroczystości te zresztą, jak się do­
wiadujemy z pism rosyjskich, obchodzone będą 
najświetniej, ogromne sumy z rozmaitych źró­
deł są na cele obchodu wciąż przeznaczane, a 
wydania okolicznościowe słynnego „Słowiań­
skiego Towarzystwa dobroczynnego," które prze- 
n.knęły aż do Chorwacji, są rozdawane darmo.

Gospodarze mniejszej własności w w. ks. 
POZnańskiem wysłali depntaeję do posłów na 
sejm prowincjonalny z oświadczeniem, że wło­
ścianie nie życzą sobie zgoła jakiejkolwiek 
zmiany dotychczasowego prawa spadkowego. 
Zarówno posłowie z mniejszych posiadłości, jak 
i posłowie polscy, oświadczyli, że podzielają ży­
czenie gospodarzy wiejskich, i gdyby projekta 
jakie w tym względzie wniesione zostały na 
sejm prowincjonalny, będą przeciw nim gło 
sować.

Dzienniki berlińskie sądzą jeszcze ciągle, 
że  pokój może być utrzymanym. W tym dnchn 
przem awia głównie Nordd. Allg. Ztg. Podobnie 
zapatruje się na sytuację Vots. Ztg.

Według depeszy Kreut-Ztg. z Londynu, w 
dyplomatycznych sferach tamtejszych wyrażają 
się z wielkiem niedowierzaniem o stałości i 
wierności Abdurrhamana.

Ferry miał onegdaj w Paryżu mowę publi- 
bliczną, w której wyraził żal, iż narodową po­
lityką dalej kierować niemoże i oświadczył, że 
będzie popierał nowy gabinet, dodał jednakże, 
że zwalczać będzie politykę zupełnego opnszcze- 
nia rąk w sprawach wewnętrznych i zewnętrz­
nych. W końcu wezwał Ferry republikanów, 
aby podczas wyborów w tym duchu agitowali.

Z Bukaresztu donoszą, że angielska kano- 
nierka „Cokatrice", powracająca z rekognoska- 
cyjnego objazdn wybrzeża taurydzkiego, zawi 
nęła do portu Sulina, poczem popłynęła w górę 
Dunaju.

Wiudań d. 17. kwietnia. (Pryw.) Rozłam w 
obozie lewicy co do akcji wyborczej można u- 
ważać za fakt niemożliwy do naprawienia.

Wiedeń d. 17. kwietnia. (Pryw.) Według 
petersburgskiego telegramu Nowej Fretsy, car, 
który dopiero co zgoła nic słyszeć nie chciał o 
wojnie z Anglią, miał z (łatczyny powrócić ze 
zmienionem zdaniem

Londyn d. 17. kwietinia. (Pryw) Central 
News donosi, że porozumienie między Anglią a 
Moskwą co do stałej granicy afgańskiej doszło 
już do skutku; Pendżbeh zostało odstąpione 
Moskwie, na co Abdurraman chętnie się zgodził. 
W Izbie posłów, na zapytanie Bnrkego, czy 
Moskwa wcieli do siebie Pendżbeh, odparł Głlad 
stone, że o niczein podobnem nie wie. — Times 
utrzymuje, że Moskwa bądź cob ą iź  chce wojny.

Berlin d. 17. kwietnia. (Pryw.) Kreutzstg. 
nie wierzy, aby Niemcy i Austrja pośredniczyły 
co do łagodzenia starcia anglo • moskiewskiego, 
że jednak czynią to celem zachowania pokoju 
europejskiego.

Wiodoń d. 16. kwietnia. Izba panów przy­
jęła ustawę dynamitową bez rozprawy, tudzież 
ustawę o urządzaniu domów roboty przymuso­
wej. Wniosek większości komisyjnej, aby przejść 
do porządku dziennego nad ustawą o oddawa­
niu do domów roboty przymusowej, Izba odrzu­
ciła, i ustawę przyjęła po oświadczeniu komi­
sarza rządowego, że obie ustawy są nieroz- 
dzielne i koniecznie potrzebne. Na życzenie hr. 
L3on« Thnna, aby władze ile możnoźci po Jadź­
ka wykonywały ustawę co do żebractwa, o- 
świadczył minister Praźak, że to się samo przea 
się rozumie.

Włsń\ń d. 16. kwietnia. Wiener Abp. do­
nosi : Minister rolnictwa zagaił dzisiaj pierwsze 
posiedzenie ankiety do obmyślenia środków na 
eksplozje gazowe w kopalniach. Uchwalono, za­
lecić ustanowienie stałej komisji dla zbierania 
dat dokładnych, i wybrać referenta

Petarsburg d. 16. kwietnia. Urzędowy 
P.awit Wiestnik donosi: Według raportu Ko 
marowa z Taszkepri d. 6. b. m., uciekły reszt­
ki uddziałów afgańskich do Heratu. Afganie 
ponieśli daleko większe straty, niż zrazu obli 
czano. Wielu zginęło skutkiem zimna i głodu. 
Już od dwunastu dni pada deszcz i śnieg. Opu 
szczony przez Lnmsdena obóz w Balamnrghab 
spalili Afganie. Wielbłądy z prowiantem i czę­
ści eskorty angielskiej rozpędzili Sarachowie. 
Celem zapobieżenia anarchii, zorganizowano w 
Pendżbeh tymczasową administrację. Oddział 
moskiewski pozostaje w Taszkepri. Do posuwa­
nia się naprzód, niema narazie żadnej potrzeby.

Lo"d.yn d. 16. kwietnia. Pall- Muli- Oaettte 
pisze: Widoki pokojowe stoją ciągle jak najpo­
myślniej. Pokój jest tak jak zapewniony, ż y ­
czenia r-ądów angielskiego i moskiewskiego są 
arcypokojowe, i nie jest bez podstawy nadzieja,
przebytą*7 ym ty?odnia kl7*ys będzie jaź

Zdaniem Oloba, byłoby wobec olbrzymich 
zbrojeń Moskwy ostatecznem szaleństwem po­
zostawiać jej czasu do dalszych przygotowań

reguł owaniu kwestji granicznej; jeżeli Rosja wa 
bać się będzie dać zadosyćuczynienie za najście 
Pendżbehn, nie powinna oczekiwać, że słuszne 
żądania Anglii można słodkiemi słowami zała­
twić. Chociaż ze strony angielskiej zaniedbane 
mi nie zostaną usiłowania możliwe, aby za 
szczytny pokój sprowadzić, zbrojenia wszakże 
muszą być energicznie dalej prowadzonemi

Suakim d. 16. kwietnia. Wojska brytań- 
skie obsadziły bez oporu Otao. Budowa drogi 
żelaznej do Haudub dziś skończona; kolej ma 
być natychmiast dalej poprowadzoną do Otao. 
Do użycia przy robotach budowy tej kolei 
1200 indyjskich kulisów (robotników) jest ocze 
kiwanych.

Paryż d. 17. kwietnia. Journal Officiel e- 
glasza mianowanie Sadi-Carnot ministrem finan­
sów na miejsce Clamagerana, senatora zaś De- 
mole ministrem robót publicznych (na miejsce 
&&di-Carnota.)

Londyn d. 17. kwietnia. .Biuro Reutera“ 
donosi: Przydzielony do rosyjskiej ambasady 
inżynier Lessar oświadczył dzisiaj redaktorowi 
dziennika, że ustąpienie Pendżbehu Rosji sta­
nowi podstawę rosyjskich żądań, ponieważ za­
jęcie Pendżbehu przez Afgańczyków nie daje 
żadnej nadziei trwałego pokoju. Obecnie istnieje 
silna nadzieja na zadawalniający układ między 
Anglią a Rosją.

Londyn d. 17. kwietnia. Posiedzenie Izby 
lordów. Na zapytanie Salisburego o obecnym 
stanie traktowań z Rosją oświadcza Oranrille, 
że dotąd nie otrzymał odpowiedzi Lumsdena, 
Rosja zaś oczekuje odpowiedzi Komarowa do­
piero za dni kilka.

Lird Jersey wyraża domysł, że jest nie- 
prawdziwem, aby rząd zgodził się na poświę­
cenie Pendżbehu, Qranville mnsiałby tylko pra­
wdopodobnie odmówić dawania wyjaśnień o 
wszelkich niedokładnych podaniach.

i .  Listy M u L m  m 100 **r
bftz kuponu biożącego:

ow kred. gaiie. 5 pre, w, a. 99 — 100 —
.  .  ,  4 .  .  91 -  92 60

„ „ 5 „ okres 99 — 100 —
. „ 4 „ . ‘ 8 40 89 40

Banku krajowego 4*/,% 91 25 92 25
anku hyp. galie 6 » „ 101 25 102 26
e „ „ 5 ,  .  96 60 97 tO

„ , 5 wyls.zlO*/, pm  98 60 99 60
3 Liiiy dhtim  M 100 aIr.

G- Z. kr. wł. (d. 6°/c) 3°/, w likw. 58 -  60 —
• » .  * 67. 8 7 ,7 . .  68 -  60 -

4. Obligi ,*  100 sir. 
ademnizaeyjne galie 5 pro. a . k. 99 76 101 l i

Kom. banku kraj. 5 pre. w. a. I aa. 96 75 97 76
ożyczka kraj tr. 1878 6 pre. w. a. 102 76 104 —

Przyjechali do Lwowa d. 17. kwietnia 1885.
[otei ŻORŻA : A. hr. Łaj z Bortkowa, J . hr. 

Tarnowski z Wołynia, J . hr. Tarnowska z Snia- 
tynki, S. br. Hsgeu z Wielkich Ócz, F. Jarnntow- 
ski z Twierdzy, A . Garapich 
Kwasniczka z Roznau.

Hotel EUROPEJSKI: K. 
wiec, S. Kownacki z Czernicy, 
mył, J . Homoika b Pragi, E.
M. Wechsler z Wiednia.

Hotel W A R SZA W SK I: W . Szomek
dowej Wiszni, W. Bnszyński z Doliny.

Hotel A N G IEL SK I: J. Małecki z Laekiego,
W. Kowalski z Zurawna, A . Masłowski z Mo­
gielnicy.

Hotel FRANCUZKI: J . Siebenschein z W ie­
dnia, K. K lauly  z Wiednia, L. Schlesinger z Dro- 
bobycfls, dr. L. Rosenohl z Drohobycza.

Hotel LANGA: A. Knaner z Hodnia, E. En- 
gelamann s Barna.

z Berezowicy, dr.

Schaoft b  Czeraio- 
M. Aj was i  Kolo- 

Liszka z Sueaawy,

Są-

wojennych, i czekać, aż Moskwa 
odpowiedniego isdośćuczynienia an « 0“m6wł1 5 pewnością dOjd.ie, ,tMo& w ^pS? S  
dość silną do wyruszenia w pole.

Londyn d. 16. kwietnia. Daily Telegraph o-i 
głasza telegram, według którego odpowiedź mo 
skiewska następujący ustęp zawiera: „Mam zle­
cenie carskie zakomunikować, że zdaniem cara, 
wojna byłaby dla obu państw zarówno opłaka­
ną, i że car na pewno tuszy, iż łatwo będzie 
można dojść do rychłego układu." Ambasador 
moskiewski doniósł swemu raądowi, że rząd an­
gielski dobrze przyjął ten komunikat, i że jest 
powód do spodziewania się aałatwienia pokojo­
wego.

Lendyn d. 16. kwietnia. Zgromadzenie pod 
prezydencją lorda-majora City londyńskiej, d0 
którego należało wielu wpływowych deputowa­
nych z rozmaitych stronnictw, przyjęło rezolu­
cję, wzywającą rząd, aby bezzwłocznie powięk­
szył liczbę armat i majtków, aby bezpieczeń­
stwo kraju nie ucierpiało-

Lendyn d. 16. kwietnia. W Izbie gmm, od­
powiadając na rozmaite pytania, oświadcza Glad 
stone, że nadeszły popołudniu telegram Tnorn- 
thona (ambasadora w Petersburgu) donosi w 
krótkich słowach, iż  w Pendżbeh prowizoryczna
administracja została zapr°wad*on$-

Standard  dowiaduje się, że najnowsze na­
deszło depesze z Petersburga wyrażają, iż rząd 
rosyjski najźywszemi jest ożywiony nadziejami, 
aby doprowadzić do pokojowego rozwiązania. 
Ustanowienie prowizorycznego zarządu w Pendż­
beh przez Komarowa nie powinnoby na serjo 
zagrozić pokojowym układom, lub zmniejszyć 
wpływ usilnych rad cesarza^ Wilhelma na cara
i jego doradców. .

Times wywodzi, że postępowanie Rosjan w
Pendżbeh nie powinno być ignorowanem przy

T E A T R  HR.  S K A R B K A
pod dyrekcją Jasia D obrsańikiego

We piątek dnia 16. kwietnia 1886.
Na dochód Lucjana K w i e c i ń s k i e g o

Po raz pierwszy:

Lorenzo i Jessyka
fraszka sceniczna w jednej odsłonie, oryginalnie 

napisana przez Lucjana Kwiecińskiego.

Pozigtek o godsinit 7. tsiseuorem.

Pożyczka .  ,  1883 47,* /.
5. Losy.

Miasta Krakowa 
„ Stanisławowa

6. Monsiy.
Dukat holenderski 
Dukat ceearshi 
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebru*

„ ,  papierowy
100 uuarek niemieckich 
tłrebro . . . .  
Kupony w srebrze

90 60 91 60

:8 — 20 —
22 60 14 60

580 5.90
5.82 692
986 9.16

10.15 10 26
1.54 1.64
1 2 7 , 1.241/,

6 1 . - <1 76

—

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń, dała 16. Kwietnia 1886
godcaa 1. n*nnt 60. popołndnin.

Alplny 41 26  Ws* ak«J« kr. 282.26
Anglo-Awtr. 98 50 Unionabaak 75.75
KeleJ Lad. 259.75 Mordbaha 242.—
Kolej Połud. 130.50 Kolej A lflld . 181.—
Kelojp.EUb. 303.20 Kolojlw. siw i  222.—
W of. Nordoatb. 172.50 Wed, Comtnoal 122.—
W<«. obi. p. ni. 1 0 5 .-  Klbetal. 171J 6

99.40 
100 60 
115.—

Węg. eia. losy r. 117.76 
Zł. m .  węg. 470 94.65

Elbetal 
L&ad-Bank 
Baikrerou

Eos. rubel. pap. 1.2185 Losy wogitr.
Galie, ladeau. 100.— Kredytowa

Usposobienie utrzymane 
W ie d e ń , dnia 17. kwietnia 

godzina 10 min. 40 przed południem 
Akcje kredyt. 285.—
Kolej Kar. Lud. 258.60 
Usionsbank 76.20 

banka. 1.221/,
B e r l in ,  dnia 

godzina 6 minut
Kosyjak. bankn. 1 98.85 
lombardy 214.—
Poż. wschód. 57.--

Anglo-austrj. 99.— 
Kolej połndn. 190 80 
Napoloondor 9.90 

Uspoeobieoio: silan
16. kwietnia 

88 po połtdnin.
Akqe kredyt. 
GaUcjskw
Anstr.

462.— 
106^0 
162 95

Kubraka , ! ( a d e t ( s a e ‘ aisposhedu od Bodatuji 
która taż żadaąj odpoBriedalalaodci sa alą al» pirjjmaj*.

P O C i ą g i  k o l e j o w e .
ncgara 

PrsjciioA’-ą do Lwowa:
i  KB^KOWA: o godz 6 taln. SS rano poviągpo- 

ipieazay, o godi. 4 m.i‘. 97 wieoaór pociąg oiobowy, o 
ęsd. j. min. S3 fr ie i  połndnlem pooiąg M:ęsac^y.

Z CZKBNIOW.KC: o godł 0 min.— wiociór po- 
pouplesiny, o godi. 3 a a .  35 »n «  o godz. 3 minut 

9 po pofuiłiu pooiłg mięizanf.
Z PODWOŁOCZTBK: na dwonco w Podum on o 

g» da. 10 m. 13 wi -osór pociąg poapieuny, o goda. 8 rr. 
28 rano i o gods. 8 min. 43 po połnd. pooiąg miąsuny.

Z POD WOŁOCZT8K : na dworaeo główny lwowak. 
o god*. ,0 min.
8 rtin. (i. rano i o 
c ią g  mięgsa^y

( N  a d e s ł a n e . )

Fabrykę organów
założyli przed kilkn l&ty zawodowi organmistrzs J.  i A . 
Z E B R O W S C Y  (ojciec i syn) we Lwowie przy ulicy 

Kopernika, L 21.
Swą rzetelną pracą, mittnowekiein wykonaniem i 

ponktualnością zyskali sobie, jak tego dowodu liczne 
świadectwa od duchowieństwa, komitetów pera&aLnyjk i 
osób w społeczeństwie naszem wysoko połozonyoh, zasłu- 

|  ione uznanie. Do niedawna nie było prawie w naszej sto- 
1 licy fabryki krajowej tego zawodo, w skutek czego nieje­
den kościół biedził sie, w jakiby to spoeób postarać się o 
organy. Fabryka pp. Zebrowskich utonęła wszelkie W tym 
względzie trudności, albowiem krajowa tychże fabryka 
może podołać najtrudniejszemu wymagania. Organy w ko­
ściele 0 0 . Jezuitów są przez nich po oześci jut przero­
bione, a niebawem z częściowych staną imponujące zwą 
harmonią organy całe. Większa część nowo wyhodowanych 
w tych iataah kościołów posi ada ’ organy z fabryki pp. 
Zebrowskich

Przyjmują zamówienia nietylko na nowe organy, 
leez podejmują się także reperacji i przerobienia stary aa 
orgnów na organy systemu francuskiego.

Szozęść Boże w dalszej pracy. W.

20 wieocó? pooiąg po Meszny, o godz 
o godzi ie 4 mis 10 po p o łu d n ia  po

M a r c e l i  I M l e c l i i

C. k. jeneralna Dyrekcja anstr. kolei państwowych.

Wyciąg z rozkładu jazdy
wmżaiego od d. 15. lutego 1885. 

O d ja z d  z e  L w o w a :
Pociąg mlęezany: o godz. 6. min. 40 rano do Stryja. 
Pooiąg osobowy: o godz. l i  min. 25 przed południem, 

do Stryja, Stanisławjwa, Drohobyoaa, Borysławia 
Chyrowa

Pociąg mtęinauy o godi. 6 min. 45 wieozór do Stryja, 
Stanisławowa, Huoiatyna, Drohobycza, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

P r iy j B id  d o  L w o w a  
P ociąg mlęacany: o godz. S mio. 89 rano ze Stryja, 

Stanisławowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia.
Pociąg osobowy: o godz. 4 min. 17 po południu as 

Stryja, Stanisławowa, Drohobyoaa, Borysławia, Chy- 
rewa.

Pociąg m ięscaay: o goda. 1 min. 39 w aoor z Hasla- 
tyna, Stanisławowa, Stryja Drohobycza, Borysławia 
Chyrowa, Zwardonia.

koncesjonowany budowniczy 
o s ia d ł  s t a le  w  P rzem ayśla ,

do wykonania plany na kościoły, cerkwie,
dwory, domy czynszowe, bndynki gospo-

Obznajomiony dokładnie z wymogami budowli woj­
skowych, wykonuje plany k&sarń i magazynów.

Przyjmuje kieroWnictwo wszelneh budowli lab tei 
wykonuje takowe jako przedsiębiorca.

i przyjmuje i 
pałace, wille, 
aarskie eto

L w ów . Z Izby handlowej, 17. kwietnia 1885 
1. Akcje sa fsmfcę 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kol8j galie. Kar. Lud. 2 0 0  zł. m . k. 268 — 862 —
, lwow. czsr-jass. 200  zł. w. a. 220 —  224 —

anku hypet galie. 200  zł. w a. 282  — 287 —
rr<y| p*lj« 9/tn t ł  w a 230 — ^35 —

Wino Chassing ^ S S S ł ig S S O l
niezbędnemi dla funkcji trawienia) W  1864 roku
0  W in ie  C b M a ln g  złożono bardzo poohlebgjr 
raport paryskiej Akademii medycznej. Od tej chwili 
prodnkt ten otrzymał nagrody najwyższe na wszyit- 
kich wystawach, gdzie się znajdował. W 1883 roku 
Rada złożona z uczonych sędziów na wystawie 
produktów farmacentyaujcb w Wiednia przyznał* 
mu dyplom na medal złoty. Kilka miesięey zale­
dwie, jak otrzymał znown taką samą nagrodę na 
wystawie w Kalkucie w ludjaoh.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
leczeniu organów trawienia, gastralgji, boleści 

żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie sił
1 apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsji). I)

Znajduje się w głównych aptekach.

A d w o k a t  
d i * .  M  D z i d o w m U i ,
przeniósł swoją kancelarję adwokacką 

p o d  n r . 1 9 , w ilc a  M e p e r a lh a .

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczoi

Paetuies de

TAMAR
INDIEN
GRILLON

Owoc przeczyszezający, orzeźwiający
PHZ C.W

ZATWARDZENIU
i s tsb o śc io m  k tó re  m u  to w a rz y s z ą  ja k o  t o :  

KRWAWNICOM. ŻÓŁCI, B r a k o w i  APETYTU. 
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKA.I KISZEK l . t .d .

B . r d z o  p rz y je m n y  do z a ż y w a n i a . -  n ie  z a w ić ra  
w  so b ie  żad n e j c z ą s tk i  d r a ż n ią c e j ,  - b i e r z e  s ię  
n ie  z m ie n ia ją c  w  n ic z e m  a n i p r z y w y k n ie ń  a n i
z a tru d n ie ń  c o d z ie n n y c h .

K ie a b ę d a y  I n i e a a k o d l iw y  n a w e t  k o b ić to m
h rz e m ie n n y m , położnicom, d z ie c io m  i  s ta rc o m . 
S p z e d a je  s ię  w e  w s z y s tk ic h  s k ła d a c h  m a te r y a łó w  

a p te c z n y c h  i w  a p te k a c h .

Paris, E. Grillon, 27 , rue
aptekach.

R a m b u t e a u .



Wiedaó 15. kwietnia.

N w m A iT  d h |  p ł ­
atwa ( »  100 itr.) 

F teży rnmk. w k o k .  i  j n
, ,  TMtlH I s

Ł f  id o  .  #00 ,  ,  ,  i  ,
« |  XM0 .  100 .  .  .
* 2  itta , ”.00 » ,  .  .
Listy MHt dem pe 1«0 A  * pą 
S ta te  slota 11 pro. . . .

OUigacje iadanriucyjM 
(m 100 ah.)

Galleyjikłe . . . . . .
Bakewińakło . . . . .

U h  publtome pap4«y.
W ęgienfcaresteiteteSpr. pe

100 itr . w. a. . . . .
keLpo M  ri.

5 procentowa . . . .  
Węgierek* p * '.  pa 100 ab. 
T a w b p a ^ t e w L p a Ą f c

Akcje baakowa.
E o -au tr . p* 100 i 110 d  

a a a t  i i i  Oka. 100 d .  
Zakład kredytowy Ola haadłm1IMIW ...............
takfcd m u  w a r *  MO * .  
T anan . '  '

pu<* | sąaa. 
atr. w. a.

79 >5 
78 S0 

126 75 
138 75 
'39
169 V, 
'.W -

79 66
80 10 

127 5 ) 
189 U
140 - 
189 '/* 
168 60

99 k) 
01 60

101 W
1J* 60

145 - 14* 76

94 60 
435 75

94 _  
226 60

jflo -- 
>79

*80 60 
>79 50

565 610 ■

Galicyjski b u k  nipoteezay
po 300 d ...........................

Banka soit.-węgierskiego po 
600 zlr. • . . . .

Unionsbenk po 100 lir . . 
Yorkehrsbenk pow. po 140 al. 
Wiedsńzki Bankrereinpe 100 

alr. w. a . .........................

Akcje kolei.
Albreeiita po >00 atr. . . 
Alflsldzklej pa >00 alr. arebr. 
Kubisty ,  >00 ,  .
Ferdynanda północnej po 100

rir. m. k . ........................
Franciszko Józefo po >00

*1. w. a ..............................
Kolei gal. Karola Ład. po 900

złr. tn k............................
■orawsko - Stląske (central.

po aut) ....................
Lwowsko- Csernlow. • Jaeaka

po 200 ał..........................
Aaatr. pół. aaeh. po 900 ał. ar.

.  1 .Ś ..2 0 0  ,
Badolfa po 900 tłr. srobr.
B edmiogr. po 200 ił. w. a. ar. 
Btantseiaenb.-Ges. 200 i ł .  w a 
8fldbahii po 200 i ł .  »r. 
Traniway wied. po 170 ał. 
Węgisrsko-gslicyjski (Łupk.

po SOO *łr.........................
Włeśer. pćłnoc.-wtchod. po

200 1 łr (robrem . . .
Werter. uohodn. (W«:b.) po

piaoą 1 żąda. plaiją 1 żąda. płacą | żąda
nr. w. a. złr. w. ą, złr. W «

L i s t y  s a s t a w & e Lw.-Czw.-Jms. IV. em. 1879
( a  100 d r .) 300 ał. 6 pro. er. w. a. . — - — -

360 863 Bodenered allg. 6zter. 6 pr. ał. 134 50 95 50
Rudolfa po 800 zł. w.a. 5 pr. 

srebr. w. a........................74 90
140 -

76 :Q
141 -

.  ipł. w 88 lat 5 pr. w.a. 
Gal Tow. kred. ziem. 4 pr. wa. 98 5

91 50
99 - 
•2 W

Rudolfa em. 1869 po 800 zł.
6 pro. sr. w. a. . . .

98 7* 99 26
,  t  ■ * • (

Galio, sask bipot. 6 pr. wa.
Qn

101 40
19 6t, 

10S -
Rudoifa em. 1872 po 800 zł.

£ pro. sr. w. a. . . .„ Zakł. kr. włol.6 „ a 
Bank eoKr. węg m. k. 6 pr.

n n W. A, 6 O, 101 6 103 10
Siedmiogrodzkiej za 900 złr. 

6 prot................................. 18 — 98 60

180 — 
982

181
282 fO

■ ■ ■ w. m. ar ij
Obligacje pierwszeństwa 

kol. (za 100 złr.)
Papiery loteryjne 

(sztuka).
Zakład kred. dla han. i przem 177 *0 178 -

1170 1375 Albrsebts po 800 zł. 5 pro. Klary po 40 złr. m. k. . 43 50 43 —
zrebr. w. a........................ 97 — li;0 - Insbruekie prom. poż. . , 18 £C 19 611

207 >5 209 — AlfBldika po >00 zł. 6 pr. Keglarich po 10 zr, m. k. 19 — 20 ...
zrebr. w. a........................ 98 26 $8 '<r Krakowskp po 20 złr. m. k. 18 2 18 Hi

269 60 260 - Oseska 1 800 złr. zr. w. a. 108 6f, Lublańska prem. poż. . . 23 HO 24
Elżbiety po 6 pro. ar. . . Budzińskie m. . . . . . ):4 6') 45 —

~. . . .  em. 1862 5 pr. ar. w. a. w- _ Paiffy po 40 tłr. m. k. 39 — 33 s<)
■ ■ 1870 6 a a a Rudolfa po 10 złr. m. k. , 18 5 19 25

316 — 216 60 a a 1872 5 , a a , K. balu po 40 ał. ra. k. .
Solnngrodzkie prem. poż..

68 50 64 M
68 60 169 95 Ferdynanda pół. 5 pre. m.k. 106 -

U!9 •
06 50 21 76 22 25

i*:0 -■ 171 .  * ■ v rtt. Genois po 40 złr. ur. k. 48 25 49
180 — lćO 5(i 5 ,  *robr. 

Gal. K. L 300 *t. 5 pr. er. w.a.
Ki» iso 110 - Sćacisiawowska (pożyczka)

>4 - >4 75178 80 179 - 99 76 tO  2' po 20 złr. w. a. . . .
300 5 ) 301 — a n . em. 6 pro. A alustein po 20 złr. m. b. 99 — 29 76
28 30 129 7< ,  OL em. 1871 300 WindischgrKts po 20 zl. m.k. 36 2r 8/  -

232 - 812 U a IY. e. z 300 zł. 6 pr. 
Lwow.-Cier.-Jass. I. em. 1865 -  - ■ D::wisy 3-aiesięct.Re.

178 - 178 50 300 zł. 5 pro. zr. w. a. . _ Berlin 100 murk . . . . ńl  60 61 66Lwow.-Czer.-Jaa. IL em. 1867 Frankfurt 100 mark. . . 61 *0 61 66
189 -- 170 — 800 zł. 5 prc. ar. w. e. 

Lw.-Cs&af.-JsMS. III. <09. lOE#
- . — - Hamburg 100 mark . . , 1

Loidyn 100 fat. ssteri. . 1
6 50 

1)6
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8 »;•
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Jako derki na konie
poleca

FABRYKA FAPIERU
w  C aerlan a«h

używane F I L C E  czysto weł­
niane po 7 zł. za sztukę.

28’6 1—3

Nauczycielki i Bony
Polki. Francnski i Niemki, z dobremi 

rekomendacjami, poleca

„Biuro Wywiadowcze"
1 kantor słag

Jizel Młttlg,
n l i t a  J a g i e l l e b i k t , n r .  12 ,

i róg Rejtana. 2822 1—6

D zierżaw a Si.l3.Lł'«
kiewikiem , ikładijąca lip z 3 0 morgów 
pola, łąk, i paatwiaka, arondowane, z bu­
dynkami miezzkalnenii i goapodaroaemi, z 
wolnem mlewem, daiortawa roczna wy* 
nózi I1 CO złr. Kaaoja 500 złr. na 6 pro. 
Zaaiewy ozime do 70 korcy, razom z in 
wenteńem ływym t. j. bydłem, końmi i 
sp .tftam i gozpodarzkimi z nazieniem wio- 
ieonem do odstąpienia. Bliższa wiadomożó 

w Biorae wywiadowezem
Jnlji Witoszyósklej,

B y n e k , l i c z b a  3 8  . L w ó w .
-----------------  2507 3 - 8

Guwernantka Francnzka
z angielzkun i nie­

mieckim językiem, zaopatrzona ohlobnemi 
rekomendacj»mi, poeaaknje amieziozenia 
w krajn. — B liłiia  wiadomożó w biórze 

J a j j l  W i t o z z y A s k łe j ,  
B y a e k ,  l i c z b a  3 8 .  L w ó w .
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Z b ió r  U staw
|  i najważniejszych rozporządzeń |

w sprawie szkolnictwa ludowego
obejmujący u s t a w y  s z k o l n e  e dnia 2. lutego 1885. S

(Wó—CO

I

Zeztuwił i wyd. ł

D r .  P A W E Ł  B K W  A R O Z Y Ń 8 K 1  •
w 16-co str. 291.

Cena 1 i), z przesyłką pocztową 1 złr. 10 ol.
Do nabycia

w k s ię g a r n i S e y fa r th a  1 C za jk o w sk ieg o  w e  L w ow ie .
I

A p tek a  Jana W e w ió r s k ie g o ,
przedtem

Jul. NAHLIKA we Lwowie,
p o  1 e o a

Wodę na porost włosów
praecrw wypadania tychże i łaszczenia 

mą łkóry, jako najpewniejszy żrodek. 
Cena flazzki l złr

POMADĘ dr. Miller* tt
na poreet włosów, dla aumogąc. eh uży­

wać płyną na głową.
Cena słoika 3 złr 

Opróea taco utrzymuje na składzie 
wwelk ego rodzaj a wy próbo w ne żrolkl 
zpecyficzne, krajowe i agrani zna, jako- 
też przyrządy i przybozy thirurgiczna i 
opatrunkowe. 23;9 2—?

Zamówienia z pro win ji załatwia aię 
odwrotną pocztą.

DESINFEKT0R
wynalazku

Karola M o U a
jezt żrodkiem , który nłyty ciągle, 
strzeże od wszelkiego k a t a r u
błon dlozowych p r z y r z ą d u  odde­

chowego.
D e s l n f e k t o r

nis eząc wszelkie zarodki ^bakterje) 
chorób tar.ńliwyoh. oobrania od na­
być, a n p y ,  d y f t e r j l ,  s z k a r ­

l a t y n y  itp.
D ESIN FEK TO B

zapobiega przy już nabytym katarse, 
daizzemn rozwojowi tegoż i przypro­
wadza błony ilnzowe do stanu n a ­

molnego.
D e  s i n  f  e  k t o r

uływa eie im ccąioiej tern lepiej w 
t( ■ sposób, H wyją wazy istyoiką z 
flikenn wciąga sit nosem wywiążą 
jątą aią parą, która zawiera skład­
niki niszczą'a bakterje i gojące i 
odmierzające podrażnione Inb zapa­
lone błonr. Trzeba przytknąwszy 
otwór fiakonu do noża wcągaó 
g ł ę b o k o  powietrze oos-m. Na ­

głów iejszym eaynnikiem.
D E S I l F E K T O B i

jest wytwarzający lią z niego przy 
zetknięcia z powietrzem O z o n -

D e s ln fe k to r
działa zbawiennie osobliwie u d z i e ­
c i  które trzeba jednak upominać, 
■by często go ażywałr i parą wy­
wiązującą aią g t ą b e k e  oddeoha- 

jąe WOtągały.
D e s l n f e k t o r

jeat bardzo tani," kosztuje bowiem 
tylko 8 0  e t . ,  którą to ceną przez 
w igląi na ogólną jego rczpowzzech- 
nienie tak nizko aztanowiono aby i 
niezamożnym nłabwić nabycie.

Pocztą wytsła etą nie mniej jak 2 
flakony Opakowanie za 2 flakony i 
■tempel 16 et.

S M a d  g ł ó w n y

w Aptece pod gwiazdą 
we Lwowie.

2136 1 - 2 4

H o w t ó c . ^ 0̂

S m -  " S T

SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I  DYUL0M UZNANIA I 
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

Białe i piękne ręcel!!
Najbardziej <zsrwone i opierzchaięie rąae wybie’a i wydelikatnia .0 0  

kilkarszowym natarcia
E S E M  B O Ś L I W W Y

słoik 80 ct.

G R Y S I K  T O A L E T O W Y  do mycia rąk
dla wyd lik.tn euia zgrubiałego naskurka fndełco 25 ct.

P R O S Z E K  DO CZYSZCZENIA PAZNOGCI
dla nadania painogoiom białotoi, różowego odoionia i pięknego 

pułyeku. — Pndełko 26 eentów.

M o d e lk a  d o  p o l ir o w a n la  p a s n e g c l  1 zł 25 ct.

SZCZOTKI, PILNICZKI, KOSTKI
do czyizczesia i formowania paznogci od 40 ct. do 3 zlr

Jan Ihnatowicz,
we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3., 

ulica H a li cka  róg W al o w e j, Hotel E u r o p e j s k i  i 
Filia w KRAKOWIE Sukiennice Nr. 20.

1

K o n k n r s .
Celem obsadzenia posady elewa tech­

nicznego przy miejskim nrzędzie budo 
wciozym z adjutum rocznych 600 złr. a. w. 
i w mydl postanowień organtzacyjnyoh 
z )0. jzerwea !875 rozpisuje się niniej­
sze n k i .n L d r s  z terminem do dnia 
26. kwietnia 1885

Kandydaci wykazać się mają z u- 
kończonych nank technicznych bądź na 
instytutach politechnicznych w Państwie, 
bądź za granicą na równorzędnych insty­
tutach publ.cznych, tudzież z dotychcza­
sowego zatrudnienia.

El w poddać się winien sześciotygo­
dniowej próbie, a przysięga służbowa zo­
stanie odebraną od niego dopier i wów 
czas, jeżeli w tym ozasie dał dowody 
pilności i uzdolnienia do słnżby bndo- 
«nio/,ej.

W ciagn 4 lat, lieząo od dnia złoże­
nia przysięgi, musi złożyć z dobrym po­
stępem egzamin państwow , gdyż inaczej 
nie moż) otrzymać wyższej posady, a 
nadto może zostać uwolniony ze słnżby 
miejskiej.

Podania ostemplowane i z opatrzone 
żądanemi dowodami wnosić należy w o- 
zna zonym terminie do Prezydjam Magi­
stratu miasta Lwowa. 2518 1 3

Lwów, dnia 11. kwietnia 1886.

O d r z i r t t .
T o m a s z  Z a k r z e w s k i  adja-l t 

archiwum akt dawnych w Lublinie, p-os 
Ludwika i Joanny z Zakrzewskich, mał­
żonków Raczyńskim, o doniesienie mc 
gdziu mieszkają i jak się im powodzi 7 

2528 1 3

Serdeczne dzięki SSau “
mi broszarki „ Przyjaciel chorych “, z 
której przekonałem a ę, źe 1 zastarzałe 
nawet orerpienia dadzą się jeszcze wyło 
ozyć, jeśli tylko właściwe środki do t g‘ 
użyte zostaną. Z ufnością tedy npraizau 
o nadesłanie mi i t. d.— Podobne podzię­
kowania nadchodzą codzień bardzo obficie, 
—niepowinien więc żaden obory zaniedbać 
sprowadzić tobie najnowsze 186te polskie 
illnstrowaue wydanie tej pożytecznej bro 
izm ki z księgarni „Richter* Yerlags A - 
stait in Leijzig“, a to tam bardziej, ile 
że nie po trzebnje ponosić przytem żadn> ch 
kosztów, książeczka ta bowiem dostarczo­
ną mu z oz tanie na żądanie bezpłatnie i 
franco. 3

S t y r y j s k i e.Ma bik a
trwałe styryjskie maszanck e od 5 do 7 zł. 
za 100 kilg. brutto a netto za pobraniem 
od stacji Wildon, sprzedaje Zarząd dóbr 
Herberstorf, poczta Wildon. 2612 1 5

mm i nasuw sazmrn n iui s>pM»awwBra>«nBa«mw-»Młła8 î«tttia»kmw.■

Ortopedyczny zakład "p ôSfeJUS; nT.Tag’
Przełożony Zakłada mieszka w samym Zakładzie i prowadzi całe kiero 

wnietwo. Lekarskie leczenie przez przełożonego odnosi się do skrzywienia 
i przekształcenia o ała, niekształtności i zapaleń ksści i stawów, skróceń su­
chych żył, ubytku i sparaliżowania muszkułów. Krewni pacjenta mogą sobie 
dowolnych wybrać lekarzy do konsylium Troskliwa opieka i utrzymanie wy­
chowanków, tak w osobnych, jako też wspólnych rokojaeh. Ćwiczenia gimna­
styczne, nauka w dziedzinie umiejętności ścisł/ch ęzykó v, muzyki Bliższe 
omówienia, konsultacje, programy i przyjęcia w Zakładzie od godziny 2—4.

B r .  W E l i , ,  c. k. radoa i dyrektor.

Tylko 3  zł.
najodpowiedniejsey p o d a r e k  

n a  U r o c z y s t o ś c i  
[Pamiątka po umarłych.]

P o r t r e t y
w naturalnej wielkości, 

podłng każdej fotografii nadesłanej.
Zadatek 1 złr. — Ręczy się za 

rajwi rciajsze podobieństwo. Foto­
grafia nie będzie uszkodzona. 

Premiowany Zakład sztuk
Siegfried Bodascher,

w e  W t ^ d n łn ,  II «rr. Pfargarse 6.

0 

Od a
Jaja do wylęgania.
Zamówieni, przyjmuję na nie od drobiu 
kilkakrotnie nagrodą państwową i dyplo­
mem odznaczonego własnego cbowu. Gwa­
rancja za 5 ) prc. zapłodn enia. Cenniki 
gratis i franco. E . S c h e r k e n  t o r g e r  
i, Wiedeń, Race Geflflgol neht-Anstalt 
załóż. 1874, Wiedeń, Hartmanngasse, nr. 4.

O B R Ę C Z E
z twardego drzewa!

Cały wagon r z n i ę t y c h  o b r ę c z y
beczkowych z twardego drzewa poszuknje 
aię do knpienia. Oferty do 1528 1 - 3

Georg Ott, bednarz
w  E g e r  C z e c h y .

Nie ma nagniotków!
Niezawodny środek na wygubie­

nie nagniotków, brodawek i innyoh 
podobnych narośli skórnych, bez bolu 
i bez żadi ego niebezpieczeństwa.

Cena flakonu  50 ct. 
w APTECE

K. KRZYŻANOWSKIEGO
w e L W O W I E .

O n a b n  obznajomiona a go­
spodarstwem wiej- 

skiem, jakoteż i miejskiem, posznknje w 
odpowied dem doniu posady do aarządn, 
lab posady bony, mogąc udiielać poesą 
ków polskiego i niemieckiego języka

Adres: Poste restante Lwów, 1. 32, 
pod literą: A . D . G.

Nauczycielka
_ wyższem wykształceniem i wieloletnią 
praktyką, posiadająca grant j winie języki : 
francuski, niemieoki, polski i muzykę, oraz 
wszystki: wyższe przedmioty szkolne, 
mogąca się wykazać ohlnbnemi świado 
otwami, poszukuj] umieszczenia na wsi. 
Bliższa wiadomość : L w ó w , hotel Kra­
kowski nr. 14 piętro I. 2495 1—8

C. k. uprz. Pompy latrynowe,
najnott*:;. ] konstrcsKojl do L .twor.nego wyprótninnift lo łó w  kloaosnjoli ł*D. do-
st.,rczam pod gwarancją dalej polecam g i K a w k i ,  M la U C h y  dis straży po­
żarnej, r z e m i e n i e  skórzine do mAizyn \ bjwełnia'i , towary g u z o w e ,  wy 
roby a z b e s t o w e  i wszelkiego rodzaju m at.rja ły  do dyc^tuwan.a.

1666 1—8 Emil Fischl,
technisches Gescbaft we Wiedniu, IV. Pressgasse Nr. 26.

HELU „Tamaryndowe Pastylki"

I
I L . 1 7 3 6 5 .

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkolnego 1885J6 nadanych będzie 10 

galicyjskich miejsc fandaszowych w c. k. wojskowych zakładach 
wychowawczych.

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w „Gazcci 
Lwowskiej* i za pośrednictwem wszystkich szkół średnich.

Termin do wniesienia podań do Wydziału krajowego upły­
wa z dniem 31. maja 1885.

Z W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  
królestwa Galicji i Ljdomerji z W. księstwem Krakowskiej.

We Lwow e dnia 11. kwietnia 1885. 2532 1 s

z owocu „T a- 
m arindos in-

dica* starannie sporządzone i równej wartości jak fran­
cuskie „Tam ar indien*, mające przytem tę korzyść, źe są znacznie 
tańsze , pocieszają się codziennie większą przychylność ą ze strony 
pp. lekarzy i publiczności.— Helia Tamaryn,iowe P a ^t/lk i są przy 
jemne w zażywam u sprawiają działanie rozwalmające bez bólów, 
środek godny polecenia cierpiącym na hemoroidy, dalej 1 antom i 
dzieciom, tem więcej, że najznakomitsi lekarze przeciwstawiają je 
wszystkim dra tycznym pigułkom wszelkiego rodzaju, jakoteż kura­
cjom wód mineralnych, przeszkadzającym w zajęciach.

Helia Tamaryndowe F astylki sprawiają naturalne rozmiękczenie 
zawartości w kanale odchodowym i są nieoszac. środkiem przeciw za- 
twardzeniom i i  tego pochodzącym cierpieniom. —Cena pudełka 75 ct.

F n b r / k a  I g łó w n a  w y s y łk a  :
O . H e l i  A  € m p .  w  O p a c i e .

Na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej we Wiedniu, od 
szczególniono je  dyplomem honorowym. H elia Pastylki T am aryn­
dowe są do nabycia w aptekach. 10 5 1—24

Główny skład we Lwowie n pp. aptekarzy: P . Mikołascha, Zvgm. 
Ruckera i H. Blumenfelda ; w Krakowie u K. W iszniewskiego; w 
Stanisławowie u J . Macury ; w Tarnopolu u F. Jamrogiewicza; w 
Brodach u M. Redera; w Rzeszowie u Kalinowskiego; w Przem yślu 
u L. Nahlika i we wszystkich większych miastach I

j M r e t o n y ,
p e r k a le  i s a t y n y  k o lo r o w e  

p ik ę  brylan. i d y m ę  b iałą  £  
płócienka kolorowe, 

O x fo r t , i b ia ły  S z ie r t in g ,
(szczególny gatunek zonesn) 

i  p ł ó t n o  a m e r y k a ń s k i e ,  a  
poleca pod gwarancją za d o b r o ć ,  w 

j  t r w a ło ś ć  i sumienną cenę
■ Handel p ócien, bielizny^
|  stołowej i  towarów m ie sz a n y c h  ®
- Kowf lski i Meyer I

Ł w ó w , f l y a e k ,  I le a b a  8 0 .  ^
i  SSt; iiKŁStK.WdiS $

K
A U K 1tm saisiiep

ułatwionym tposobeni
według n a ju o w B z e g o  s y s t e m u
f r a n c a i k l e g o , © !  udziela oso­
ba, która dłoższy czas spędziła w 
Paryżu Cały k irz trwa mreziąc, co­
dziennie po 2 godziny. Prsynądów
ftodayoh nic M m ha prosa popion ry-
runkowego i miary centymetrowej. 
Każda nczennca wykończa jedną 
snknię kompletnie i dwa ztanilu, je ­
den zmniejszony, drogi powiększony.
C a ły  kurw  ko»7,tuJe  10  z ł

Bliższa wiadomość w a ministra-
oji Gez:ty Narodowej', lnb ulica

Sykstutka Nr 14. 'W *
I piętro w podwórzu ris a ris bramy.

Zapisywać się modna codziennie 
od godz. 3 — 6 popoł.

nmm  M a r k i e w i c z a

Przed fałszowaniem ostrzega się.
H  Sprzidaż tylko w z'elot:o- opieo ętowa-rych i niebiesko-eLLi - 

toaanyoD pniełkaob.

Bilińskie ciasteczka na trawienie.
__ astilles de Bilin.
W yborny środek na zgagę, katary żołądkowe, w ogóle 

na zwichnięcie w trawieniu.
Skład w Kszjstkicli handlach wóJ mineralnych, w apt karli i drogrrjach.

D y r e k c j a  ż r ó d l a  w  B i l l n l e  ( C z e c h y  )  524 1- (

H a n c le h n e ra  ź r ó d ł o  w o d y  g o r ż k i e j

H u n y n d i  J a n o s
analizował a pizez Liebiga, Bnnzena. Freseninza, tudzież jako wypró­
bowana i wyśmienita ceniona pnsez znakomitości medyoyny, a to ; Barn 
burgera, M oleschótta, Virehow», Bcansoniego, Faayela, Botkłna, 
Zdekauera, Kosińskiego, C hałabiiz kiego Siokalskiego, Hirsoha, 
H ussbsam a, Esmarcha, 8chalt*ego, Wunderlieha, Friedreioha, Sple- 

gelberga i in iyeh  zasługuje słusznie na polecenie, jako

najskuteczniejsza i najwyam. ze wszystkich wód gorzkich. 
Uprasza się zawsze żądać wyraźnie 2410 4— 80

, 8 a x l e h n e r a  n a t u r a l n e j  w o d y  c o r ż k l e j *
ażeby uniknąć tem samem szkodliwej zamiany.

Do nabycia we wszystkich handlach wód mineralnych i w wiem aptekach.

"Właściciel: A n d re a s  S a x le h n e r  w  B u d a p e sz c ie .

Ces. król. uprz. galie. akcyjny

B a n k  h i p o t e c z n y
w y d a j e

we Lwowie i przez filie w krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu

A sygnały
i  pret pbtne w 30 dni po wypowiedzeniu
4 1 1

13 „  „  W  6 0  „

Lwów 7. stycznia 1884
V

(Przedr k ii-i będ-ie płacony/
Dyrekcja.

we Lwowie, przy ptacu Mariackim 1. 10.

wyprzedam zapalna wszystlip wyroby p
n i ż e j  c e n  a a k o p n a

a mianowicie:
Płótna, blcllanę stołow ą, ręczniki, chaatkl do 
nos3 z Korczyny I Dembowca, tkaniny wełnia­
ne z  Kosowa 1 koronki niclane %  Bobowej 1

K a ó c z n g l .  2003 4—?

i a ; m e  km Kapelnszów mezLcti
Kapelusze od 1.50, 2, 3, 4, 5 złr.
Kapelusze z fabryki Habiga 5 złr.
Cylindry 5, 6, 7, 8, 9 złr.

poleca 2512 ■—?

i n  ul Halicka,! J17.

A A

B R A C IA  LANG NER,
we Lwowie, ulica H alicka, liczka 16,

p o l e c a j ą :
K o s z u l e  m ę c h l e  białe, gładkie, po cenie fabrycznej złr. 1.5'i, 1.80, 

2, 2.50, 2.80 i 3; kolorowe „OxfordL‘ po złr. 2.15 i 2.80; nocne (hn- 
cnlskie po 2.50).

K o s z u l e  d l a  c h ł o p c ó w  białe, tylko w jednym gatunku wybornym 
po złr. 1.50.

Kalesony z „C ali3 0 “ domowej roboty po złr. 1.20, 1.40 i 1.60.
K o ł u l e r z y k i  sztuka po 20, 28 i 26 ot.
U t a n s z e t y  para 85 i 40 ct.; w tuzinie taniej.
C h u s t k i  d o  n o s a  od 15 do 60 ct. sztuka, jedwabne 76—1.60, w tu­

zinie taniej.
Skarpetki białe i kolorowe para od 16 ot., w tozinie taniej do zł. 1.50.
C h u s t k i  n a  s z y j ę  jedwabne i wełniana od ct. 95 do zł. 7.50
Kraw atki w największym wyborze sze lk i, sp ink i, szczotk i, 

grzebienie i t. p.
R ę k a w i c z k i  wsielkiego rodzaju wyrobn własnego, p u la r e s y ,  t y -  

t o s s i e r k i ,  p a p i e r k i  c y g a r e t o w e  i t. p
C y l in d r y  składane (ehapeam claąnes) tybetowe zł. 5.5 \  atlasowe zł. 9.
Ilam liel.il włóozkowe z rękawami i pończochy do polowania.
iS z t j lp y  t  k a m a s z e  skórz do polowania i do konia para zł. 8.50—6.
P a r a s o l e  bawełniane, wełniane i jedwabne od złr. 1.20 do 10.
P ł a s z c z e  gumowe w różnych gatunkach od złr. 10.50 do 28.
K a l o s a e  męskie wyższe para 4 złr, niższe 3 złr., — damskie wyższe 

zlr. 3.50, niższe rfr. 2 80 i 2.50
P e r f u m y ,  mydła, woda kolońska, puder i t. p. 4024 5—?

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z  N a p is o w e j ‘


